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Walki 
w północnej 
Palestynie

LONDYN (PAP). Jak donosi 
Agencja Reutera z Haify, obserwa­
torzy ONZ stwierdzają, że w wielu 
punktach północnego frontu pale­
styńskiego walki trwają w dalszym 
ciągu. Sytuacja na całym nółnoc- 
nym froncie jest określana przez 
obserwatorów ONZ jako poważna.

Z Kairu donoszą, że egipskie mi­
nisterstwo spraw wojskowych o- 
głosiło rozporządzenie przewidują­
ce, iż cały personel lotnictwa cy­
wilnego może być w każdej chwili 
zmobilizowany.

Porażka separatystów
w wyborach w Szlezwig - Holsztynie

BERLIN (PAP) Wyniki niedzielnych 
wyborów do władz samorządowych 
w SzIezwig’Holsztynie przyniosły 
zwycięstwo partiom niemieckim nad 
partiami produńskimi, które straciły 
większość posiadaną dotychczas w 
poszczególnych radach mieskich. Do 
rady miejskiej we Flensburgu, głów5 
nej ostoi separatystów produńskich, 
weszło 20 radnych niemieckich i 20 
produńskich.

FLENSBURG (obsł. wł.) Według 
danych oficjalnych komisji wybór’ 
czej, wyniki tymczasowe w wyborach 
samorządowych w Szlezwigu i Hol’ 
sztynie są następujące: Na 1.747.000 
uprawnionych do głosowania udział 
wzięło w wyborach 1.248.000 osób. Z 
tej liczby otrzymali socjaliści 495.762

9,Zasady~‘ 
demontażu

LONDYN (obsł. wł.). Na wczoraj- 
wieczorem zapowiadano ukazanie się 
oświadczenia mocarstw zachodnich 
w sprawie demonti&tu przemysłu 
niemieckiego. Oświadczenie ma za­
wierał: zasady, które umożliwią u- 
staleniie, kt:re fabryki niemieckie 
mo®; przyczynić siię do odbudowy 
Europy, jeżeli pozostawi one w 
Niemczech.

Rząd francuski brnie coraz dalej...
Koncentracja wojsk 
w północnej Francji 
Władze zarządziły ewakuację dzieci

PARYŻ (PAP). W wykonaniu swych drakońskich zarządzeń anty- 
strajkowych, rząd premiera Queuille przystąpił w nocy z niedzieli na Po­
niedziałek do koncentracji silnych oddziałów wojska i żandarmerii w 
północnym zagłębiu węglowym. Do Arras przybyły oddziały spadochro­
niarzy należących do francuskich wojsk okupacyjnych w Niemczech. Do 
północnych miast przybywają także oddziały wojsk kolonialnych.

__ PARYŻ (PAP). W , miejscowości 
Montceau les Mines w Departamen- 
cie Saone et Leire doszfio do ostrych 

V>Z3 I" starć pomiędzy wojskiem i zandiar- 
, , , merlą a stnajkujcjcymi górnikami. W

niedzielę siły policyjne przypuściły 
szturm do kopalni, obrzucając gór­
ników granatami 
cymi. Ponad 50 
stało rannych, 
została przemocą 
ni.

W niedzielą na

jesieni
Piękne dni jesieni 
zwabiają wciąż je* 
szcze licznych spa 
cerowiczów do par 
ków miejskich, 
zwłaszcza takich 
które posiadają 
tak malownicze ża 
kątki jak... park 
Jana Kazimierza w 
Bydgoszczy. Z o- 
statnich ciepłych 
promieni słonecz* 
nych korzysta 
równie gorliwie pa 
ra łabędzi posiada* 
jąca własny do* 
mek na stawku. 
W głębi widoczny 
kościół parafialny 
św. Piotra i Pawła, 
na którym remont 
wieży, zniszczonej 
w czasie działań 
wojennych, dobie* 
ga końca.

głosy, czyli 39,7%, chrześcijańscy de’ 
mokraci 471.880 głosów, czyli 37,8%. 
Na listę partii produńskiej padło 
92.000 głosów, czyli 7,4%.

W kołach politycznych podkreśla 
się, że wybory niedzielne wykazały 
niemiecki charakter południowego 
Szlezwigu. ,
________ g_____________ :---------------------------------------------------

Sprawa grecka 
w komisji politycznej ONZ

PARYŻ (obsł. wł.). W komisji po­
litycznej ONZ rozpocz .Sa się wczo­
raj debata w sprawie Grecji. Jako 
„podstawa" debaty ałuSyfc me spra­
wozdanie komisjli bałkańskiej, w 
którym utrzymuje slę» iSe Albania, 
Bułgaria i Jugosławie wspierają 
partyzantów greckich. Sprawozda­
nie stwierdza jednakowoż, ze popar­
cie ze strony Jugosławii w ostatnim 
czasie osłabło.

Delegacja radziecka domagała się 
na posiedzeniu komisji, by delegaci 
Albanii i Bułgarii, które to kraje 
oskarża sóę o udzielanie pomocy par­
tyzantom, zostali dopuszczeni do 
debaty.

Wi jkszodć uzyskał wniosek dele- 
i gacji amerykańskiej, proponujący, 

z gazami łzawiar 
strajkujących zn- 
Reszta jfćrnńikźw 
usunięta z kopal-

uiicech Montceau 
les Mines pojawiły sąę uzbrojone 
bojicwiki RPF (partia de GauMea), 
ktióre krn.$. po mielicie wraz z pa­
trolami żandarmerii wojsk kolonial­
nych i pełnąą funkcję , policji po­
mocniczej"*. W cu gu dnia doszło do 
wielu utarczek pomiędzy patrolami

Poufne rozmowy delegacji 
przed posiedzeń em Rady Bezpieczeństwa

PARYŻ (obsł. wł.). Rada Bezpie­
czeństwa zebrała się wczoraj po po­
łudniu o godz. 5, aby w dalszym 
ciągu zająć się rozpatrzeniem spra­
wy Berlina. Pierwotnie Rada zo­
stała zwołana na godz. 3, lecz po 
poufnych naradach poszczególnych 
delegacji posiedzenie zostało odro­
czone na 2 godziny. Treść tych na­
rad nie została ujawiona.

Na posiedzeniu Rady została 
Przedłożona znana rezolucja 6 „neu­
tralnych" członków Rady, zalecająca 
4 mocarstwom zniesienie ograniczeń 
komunikacyjnych i podjęcie per­
traktacji o zaprowadzenie w Berli­
nie marki wschodniej, jako jedynego 
środka obiegowego. Jak wiadomo, 
Zw. Radziecki domaga się zniesienia 
ograniczeń komunikacyjnych dopiero 
po uzgodnieniu kwestii waluty obie­
gowej dla całego Berlina.

PARYŻ (obsł. wł.). Plrzewadniczp- 
cy Rady Bezpieczeństwa odbył wczo-

by delegaci Albanii i Bułgarii zasta­
li tylko dopuszczeni do sśkfadania 
oświadczać w tej sprawie.

PARYŻ (obsł. wł.). Delegacja ju­
gosłowiańska przy ONZ rozdała 
delegacjom wszystkich członków 
ONZ „białą księgę" rządu jugo­
słowiańskiego w sprawie greckiej. 
Księga ta stwierdza, że wojnę do­
mową w Grecji wywołała zbrojna 
interwencja W. Brytanii w r, 1944, 
a za jej dalsze trwanie jest odpo­
wiedzialny rząd amerykański, któ­
ry udziela poparcia wojskowego 
rządowi ateńskiemu. Księga odpie­
ra wreszcie stanowczo zarzuty, ja­
koby za incydenty graniczne można 
winić rządy Jugosławii, Albanii 
i Bułgarii, 

a ludnością. Liczni górnicy zostali 
aresztowani. W czasie jednej z u- 
tarczek miejdzy członkami RPF a 
ludnością robotnik z kopalni Saint 
Amedes został cjd’ko ranny. Na znak 
protestu przeciwko ekscesom boj'.w- 
karzy gaulldstorwskich, kolejarze w 
Montceau les Mines postanowili po­
rzucił? prąci;. To samo uczynili 
pocztowcy, tak ze komunikacja te­
lefoniczna i telegraficzna z Mont­
ceau les Mines jest przerwana.

W poniedziałek w miejscowości 
Finminy, gdzie policja zastrzeliła kil­
ka dni temu dw eh strajtkujlłcyeh — 
rozpoczął się 24-godzinny strajk pro­
testacyjny we wszystkich zakładach 
pracy.

PARYŻ (obsł. wł.) Wczoraj po 
południu zebrał się ponownie gabinet 
francuski celem narad nad sytuacją 
strajkową.

Władze francuskie zarządziły 
ewakuację dzieci z północnydh o- 
kręgów węglowych.

raj przed południem konferencjię z 
wicem in. Wyszyńskim, a nastjpnie 
rozmawiał z przedstawicielami 
trzech mocarstw zachodnich.

Podżegacze wojenni 
z mag strata
berlińskiego
zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności

BERLIN (PAP), Zastępca ra­
dzieckiego komendanta Berlina, 
płk. Jelizarow, zawiadomił wice­
przewodniczącego berlińskiej rady 
miejskiej o decyzji radzieckiego 
trybunału wojskowego pociągnię­
cia do odpowiedzialności kilku 
czołowych przedstawicieli magi­
stratu berlińskiego za uprawianie 
propagandy wojennej j pogwałce­
nie obowiązujących przepisów.

Radziecki trybunał wojskowy 
ustalił, że pewni czołowi przedsta­
wiciele organów magistratu berliń­
skiego wygłaszają systematycznie 
przemówienia wrogie sprawie po­
koju i bezpieczeństwa powszech­
nego, a w dniu 9 września 1948 r. 
w przemówieniach swych, o cha­
rakterze jawnie faszystowskim i 
militarystycznym — nawoływali 
wręcz do pogromów i naruszenia 
ustaw, wydanych przez władze o- 
kupącyjne.

Aresztowania 
w Chile

CONCEPTION (obsł. wł.). Wła­
dze chilijskie aresztowały tu 21 
funkcjonariuszy chilijskich związ­
ków zawodowych pod zarzutem, że 
funkcjonariusze ci „naruszyli usta­
wę o ochronie demokracji".

Odpowiedzialne 
zadanie

Stoimy w przededniu likwidacji 
systemu kartkowego w obrocie Chle­
bem i mąką. Od 1 listopada zgodnie 
ze zlanym już zarządzeniem Rady 
Ministrów chleb i mąkę nabywać 
będzie można wyłącznie na wolnym 
rynku.

Wydarzenie to, o ile z jednej 
strony świadczy o rozwoju naszej 
gospodarki rolnej, o tyle z drugiej 
strony stawia przed aparatem han­
dlowym kolosalne zadanie zaopatry­
wania w chleb i mąkę dalszych 7 
milionów ludzi, którzy dotychczas 
korzystali z zaopatrzenia reglamen­
towanego, nad którym czuwała ad­
ministracja państwowa. Aparat han­
dlowy, na którym w nowych warun­
kach spocznie wyłącznie odpowie­
dzialność za sprawny przebieg zao­
patrzenia konsumentów, musi sobie 
zdać sprawę z tej odpowiedzialności 
i z konsekwencji, jakie spowodują 
jakiekolwiek zakłócenia i przerwy 
w dostawie tak podstawowego ar­
tykułu, jakim jest chleb. Dotyczy to 
w równej mierze aparatu państwo­
wego, spółdzielczego jak i szczegól­
nie prywatnego, gdzie specjalną u- 
wagę trzeba zwrócić na zapobiega­
nie powstawaniu wśród elementów 
nieodpowiedzialnych tendencji spe­
kulacyjnych.

Władze państwowe w szeregu roz­
porządzeń zatroszczyły się już o to, 
aby zaopatrzenie w chleb i mąkę 
uchronić od zakłóceń. Rozwój or­
ganizacyjny rynku zbożowego z dru­
giej strony winien zapewnić po­
myślny przebieg zaopatrzenia całej 
ludności w przetwory zbożowe.

Obecnie wśród artykułów regla­
mentowanych pozostają jedynie mle­
ko. tłuszcze i mięso. Przydziały tych 
artykułów pokrywają jednak tylko 
mniejwięcej 40% zapotrzebowania 
ludności. Dlatego i na tym odcinku 
sprawność organizacyjna aparatu 
handlowego ma kolosalne znaczenie, 
tym więcej, że zarówno mleko, 
tłuszcz jak i mięso, mimo poważnych 
postępów w produkcji tych artyku­
łów, są jeszcze nadal artykułami 
deficytowymi.

Ostatnie zakłócenia na rynku 
mięsnym i tłuszczowym napsuły nam 
wszystkim wiele krwi i wykazały, 
że na tym odcinku konieczne są za­
sadnicze przemiany. Rząd wyciągnął 
z tego odpowiednie konsekwencje. 
Uchwalony został już projekt dekre­
tu o uregulowaniu obrotu zwierzę­
tami gospodarskimi, produktami u- 
boju oraj ich przetwórstwa, dalej 
projekt rozporządzenia o zaopatry­
waniu ludności w mięso, tłuszcze i 
przetwory mięsne. Zarządzenia te 
mają zlikwidować datujące się je­
szcze sprzed wojny zacofanie orga­
nizacyjne i techniczne handlu żyw­
cem i mięsem, które tak dotkliwie 
dało się nam we znaki w ostatnim 
czasie.

O ile zniesienie kart chlebowych 
nie wywołało wśród społeczeństwa 
żadnego niepokoju, tym bardziej, że 
interesy materialne świata pracy 
zostały zagwarantowane, a świado­
mość pomyślnych zbiorów stłumiła 
wszelkie wątpliwości co do celo- 

woście zniesienia reglamentacji na 
tym odcinku, o tyle odcinek mięsno- 
tłuszczowy jest jeszcze ciągle punk­
tem newralgicznym. Jeżeli przygo­
towywane zarządzenia władz przetną 
radykalnie obecną sytuację w tym 
zakresie, a nie mamy powodu wąt­
pić, że tak nie będzie, to społeczeń­
stwo przyjmie je naprawdę z dużym 
westchnieniem ulgi i zadowolenia.

(w)
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* stoney I
Odbudowa „drapacza chmur" 
na placu Napoleona rozpocznie 

się najpóźniej w 1950 r. i będzie 
trwała około półtora roku. Pole­
gać ona będzie na wycięciu uszko­
dzonych elementów stalowej kon­
strukcji i wstawieniu nowych. 
Boczne skrzydła gmachu nie zo­
staną odbudowane, z wyjątkiem 
części od ul. Świętokrzyskiej. W 
ten sposób kubatura „drapacza" 
zmaleje z 61.000 ms do 50.000 m’. 
#Do Budapesztu wyjedzie w 

tych dniach delegacja, która 
zakupi dla Stolicy 60 nowych wa­
gonów tramwajowych. Wozy te 
mają kursować na linii, biegnącej 
przez przyszłą trasę W — Z.

#W związku z nadcho .zącym 
okresem mrozów, wzmaga się 

tempo prac przy betonowaniu tu­
nelu na trasie W —Z. Do 1 grud­
nia tunel będzie posiadał strap na 
całej długości. W okresie zimo­
wym ma być wywieziona ziemia z 
tunelu. Posuwają się te? szybko 
prace przy betonowa-’ i przyczół­
ków mostowych oraz filarów przy 
wiadukcie Mariensztackim.

Wniosek ,,malej szóstki" upadł 

Sprzeciw Zw. Radzieckiego 
Przemówienie wicemin. Wyszyńskiego

PARYŻ (PAP) Posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa rozpoczęło się z 40= 
minutowym opóźnieniem d g. 17,40, 
przy szczelnie zapełnionych miej5 
scach, przeznaczonych dla dziennika' 
rzy i publiczności.

Przemawiający kolejno delegaci 
Francji — Parodi, W. Brytanii —- Ca« 
dogan i USA — Jessup wypowiedzie’ 
li się za projektem rezolucji, opraco' 
wanym i przedłożonym na poprzed' 
nim posiedzeniu Rady w dniu 22 bm. 
przez 6 państw niezainteresowanych 
bezpośrednio w tzw. „zagadnieniu ber 
lińskim".

Następnie zabrał głos wiceminister 
Wyszyński. Oświadczył on, że pro* 
jekt rezolucji nie przewiduje równo’ 
czesnego zniesienia ograniczeń komu' 
nikacyjnych z Berlinem i wprowadzę' 
nia do tego miasta okupacyjnej mar' 
ki radzieckiej, jako jedynie obowią= 
zującej. W ten sposób projektowana 
rezolucja narusza bezpośrednio dy’ 
rektywy z 30 sierpnia br., przesłane 
na mocy moskiewskiego porozumie’ 
nia przedstawicieli 4 mocarstw guber’

Komitet Ekonomiczny uchwalił projekt rozporządzenia 

w sprawie zaopatrywania ludności 
w Huszcze, mięso i przetwory mięsne

■Przyjął do zatwierdzajtąpej wiado- dzenia Centrala Spółdzielni Mleczar- 
mcfcCi projekt zarządzenia Ministra sito-Janczarskich zorganizuje za- 
PrzemysŁu i Handlu, opartego na rowno w swej siedzibie jek i w od- 
dekrecie z dnia 23. 11. 1947 r o tnie- działach — okryigowe inspektoraty 
czarstwie — w sprawie organizacji : mleczarskie, które będlą organami 
i zakresie działania inspektorów । wykonawczymi Ministra Przemyśl u 
mleczarskich. W myśl tego zarza- i Handlu.

Otwarcie —.  —

uroczystości jubileuszowych 
Polskiej Akademii Umiejętności

WARSZAWA (PAP). Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów na 
posiedzieniu w dniu 22 bm. uchwa­
lił projekt dekretu o uregulowaniu 
obrotu zwierzj.itami gospodarskimi, 
produktami uboju oraz ich prze­
twórstwa. Projekt dekretu obej­
muje caioksztiałt zagadnień, związa­
nych z uregulowaniem obrotu han­
dlowego zwierzętami gospodarskimi 
(żywymi i bitymi), ml.isem, tłusz­
czem, produktami mięsnymi oraz 
artykułami przetwórczymi. Dekret 
ureguluje sprawy przedsiębiorstw 
usługowych w zakresie obrotu, a w 
szczególności targowisk zwierzęcych, 
hal mięsnych i rzeźni.

Równocześnie Komitet zatwier­
dzał projekt rozporządzenia Ministra 
Przemysłu i Handlu w sprawie za­
opatrywania ludności w mięso, 
tłuszcze i przetwory mi-sne. Zarzą­
dzenie to zobowi»;fe hurtowe przed­
siębiorstwa tej branży do współ­
działania w akcji zaopatrywania 
ludności — pod kierunkiem Centrali 
Mięsnej.

Następnie Komitet Ekonomiczny

natorom wojskowym w Niemczech. 
Związek Radziecki — podkreślił wi’ 
ceminister Wyszyński — ma prawo 
wymagać od mocarstw zachodnich 
respektowania przyjętych przez nie 
w Moskwie decyzji. Delegat radziec’ 
ki zapowiedział złożenia sprzeciwu 
wobec projektu rezolucji.

Przed rozpoczęciem posiedzenia wi« 
ceminister Wyszyński przedstawił 
delegatom państw — członków Rady 
Bezpieczeństwa kontrpropozycje ra* 
dzieckie, które zostały jednak odrzu’ 
cone przez trzy mocarstwa zachodnie.

PARYŻ (obsł. wł.) Po przemówieniu 
wiceministra Wyszyńskiego zabrał 
jeszcze raz głos delegat USA poczym 
przewodniczący Rady zarządził głoso’ 
wanie. 9 członków rady opowiedzia’ 
ło się za rezolucją „małej szóstki". 
Związek Radziecki i Ukraina głoso' 
wały przeciw wnioskowi. Wobec veta 
delegata ZSRR wniosek upadł.

W dniu dzisiejszym mają rozpocząć 
się dalsze narady zarówno przedsta’ 
wicieli mocarstw zachodnich jak i 
„małej szóstki" w sprawie Berlina.

KRAKÓW (PR) W Krakowie rozpo' 
częły się wczoraj uroczystości jubrle’ 
uszowe z okazji 75»lecia Polskiej Aka 
demii Umiejętności. Protektorat nad 
uroczystościami objął Prezydent R. P. 
Bolesław Bierut. W uroczystościach 
uczestniczy przedstawcie! Prezydenta 
R. P. minister oświaty dr Skrzeszew’ 
ski oraz wiceministrowie: Jabłoński i 
Krassowska.

Na uroczystości przybyli liczni 
przedstawiciele świata naukowego z 
22 państw Europy. W tym liczna de= 
legacja radziecka pod przewodnie' 
twem członka Akademii Nauk Bory' 
sa Grekowa oraz czechosłowacka z 
ministrem Nejedlym. Otwarcie uro­
czystości nastąpiło w sali senator­
skiej Zamku Wawelskiego, przybra­
nej sztandarami krzyżackimi zdobyty’ 
mi pod Grunwaldem. W skład prezy’ 
dium weszli: prezes PAU prof, dr Ka» 
zimierz Nitsch wiceprezesi: prof, dr 
Pieńkowski i prof, dr Władysław 
Szader oraz sekretarz PAU prof, dr 
Dąbrowski. Przemówienie inaugura' 
cyjne wygłosił prof. Nitsch, dając,

Podkomisja 
rozbrojeniowa 
odrzuciła 
wniosek ZSRR

PARYŻ (PAP) Podkomisja rozbro­
jeniowa ONZ odrzuciła w poniedzia­
łek wieczorem propozycje radzieckie 
o zredukowanie o 1/3 w przeciągu 
jednego roku sił zbrojnych 5 wielkich 
mocarstw. Odrzucono również uzupeł 
niającą propozycję radziecką w spra' 
wie powołania do życia międzynaro­
dowego organu kontroli, któremu 
wielkie mocarstwa przedstawiłyby 
wszelkie oficjalne dane, dotyczące 
stanu ich zbrojeń i sił zbrojnych.

I po powitaniu reprezentantów rządu, 
I instytucji naukowych oraz delegacji 
I zagranicznych, krótki zarys historii 
Akademii. Następnie wygłosił prze­
mówienie min. Skrzeszewski. Minister 
podkreśliwszy wkład PAU do nauki 
polskiej w ciągu 75 lat jej istnienia 
omówił rolę jaką odegrać ma Akade­
mia w nowej Polsce.

Iowy manewr 
wvborccY Irumana

WASZYNGTON Prezydent Truman 
złożył specjalne oświadczenie w któ’ 
rym stwierdził, iż podział terytorium 
Palestyny dokonany przez Zgroma­
dzenie Gen. ONZ. mógłby ulec ■' 
zmianie tylko za zgodą rządu Izraela. 
Oświadczenie to pozostaje w ścisłym 
związku z kampanią wyborczą w USA 
i nastąpiło bezpośrednio po podob­
nym oświadczeniu złożonym przez 
Devey’a.

Zaostrzenie
sytuacji w Finlandii

MOSKWA (PAP). Z Helsinek 
donoszą o zaostrzeniu sytuacji w 
mieście w związku ze strajkiem w 
fabryce porcelany „Arabia". Do­
szło do krwawego starcia między 
policją a demonstrującą młodzieżą 
przed tą fabryką. Policja rozpę­
dziła szablami demonstrantów. W 
związku z tym zajściem, delegacja 
Demokratycznego Związku Narodu 
Finlandii złożyła protest premie­
rowi Fagerholmowi. który aczkol­
wiek przyznając iż warunki panu­
jące na fabryce „Arabia" mogą 
wywołać niezadowolenie robotni­
ków starał się zarazem usprawied- । 
Uwić łamistrajków oraz terror po- j 
licyjny.

WU krótce ukaźe się na półkach 
** księgarskich ZSRR praca 

geografa radzieckiego Piotra Ho- 
roszicha, zawierająca wyniki ba­
dań, przeprowadzonych nad jezio­
rem Bałkajskim. Uczony radziecki 
zbadał 50 pieczar i grot, znajdują­
cych się na stromych brzegach 
jeziora. Badania wykazały, że w 
wielu z tych pieczar zamieszkiwali 
ludzie w starożytności. Znalezione 
zostały szczątki ceramiki i narzędzi 
z okresu krzemienia. Na ścianach 
pieczar widnieją rysunki i napisy 
w różnych językach i narzeczach, 
właściwych plemionom, niegdyś 
zamieszkujących w tych okolicach.

♦

W wyniku odbudowy powojen­
nej w miastach Białorusi 

odbudowano ogółem gmachy ko­
munalne, obejmujące Przestrzeń 
przeszło milion metrów kwadrato­
wych. Ponadto odbudowano prze­
szło 4 tys. kilkopiętrowych domów 
mieszkalnych dla pracowników 
różnych przedsiębiorstw i insty­
tucji. Stolica Białorusi — Mińsk, 
może poszczycić się wielkimi osiąg­
nięciami w dziedzinie odbudowy. 
W centrum masta prawie wszyst­
kie domy mieszkalne zostały od­
remontowane. Główna ulica mia­
sta, na której trzy lata temu wid­
niały same ruiny i zgliszcza, jest 
już odbudowana. Powstało prze­
szło 1.500 nowych domów, wznie­
sionych przez prywatną inicjatywę.

*

WT a budowę nowych gmachów 
dla wyższych zakładów nau­

kowych rząd radziecki przezna­
czył w roku bież. 230 milionów 
rubli. Rozbudowa wyższych uczel­
ni prowadzona jest na szeroką 
skalę. 200 instytucji naukowych 
prowadzi obecnie roboty budowla­
ne, rozbudowując audytoria, za­
kładając nowe laboratoria i budu­
jąc domy mieszkalne dla studen­
tów i profesorów. W Moskwie roz­
budowuje się jedna z najbardziej 
popularnych miejscowych uczelni 
wyższych — Wyższa Szkoła Tech­
niczna im. Baumana. Na rozbu­
dowę tej uczelni rząd radziecki 
przeznaczył 10 milionów rubli.

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

Trzej mężczyźni z bronią w ręku stali na zewnątrz, 
oczekując wyjścia nieproszonego pasażera. Na widok 
gramolącego się wśród skrzyń Wileckiego, Balton, stojący 
również przed samochodem z rewolwerem w ręku, wydał 
pełen nienawiści okrzyk.

— Braun! Ty psie! Wiedziałem, że masz za mądry pysk, 
żeby być zwykłym włóczęgą. Zaraz to powiedziałem 
Mullerowi. Zaznasz ty naszej dyscypliny. Czekaj) Wszyst­
kich wsypiesz, rozumiesz? Verfluchter Verrater!

ROZDZIAŁ VII
Dzień wstał słoneczny, roześmiany. Pełna ' 

uroku kwietniowa niedziela. Już w rychłych godzinach 
rannych ulice wielkiego miasta zapełniły się tłumami lu­
dzi. Dla mieszkańców stolicy istniało w tej chwili jedno 
pragnienie: wydostać się jak najprędzej za miasto. Życio­
dajne słońce sprawiło, że nad olbrzymim morzem kamieni 
rozległ się potężny hymn radości, hymn na cześć wiosny.

Henryk wstał tego ranka znacznie wcześniej niż zwy­
kle. Ten dzień miał należeć do nich. Uczucie, które krył 
w sercu dla Marii, napełniało go radością i niepokojem 
zarazem ... To właśnie dziś ten dzień, na który tak długo 
czekał... Każda godziną wydawała mii się nieskończenie 
długa.

Dziś miał się spełnić jego sen o szczęściu. Być z nią 
kilka słonecznych godzin razem, wyczuwać jej bliskość 
i oddech, słuchać głosu ukochanej dziewczyny, patrzeć 
w oczy przepastne, niebieskie — wszystko to należało 
do snu Henryka, snu, który właśnie dziś miał być zreali­
zowany. Świat cały, wszystkie kataklizmy, a nawet nowe 
skandale Basi nie miały w tej chwili znaczenia. Horyzont 
przysłaniała mu ona1 jedna — Maria, W pewnych chwi­

lach sam zastanawiał się nad swoim oszołomieniem. Sam 
próbował analizować co to jest, co mu odbiera spokój, 
niepokoi i równocześnie raduje.

Zbliżała się dziewiąta. Maria mieszkała na Mokotowie. 
Trzeba więc było wyiechać nieco wcześniej.. Samochód 
Henryka, mały dwuosobowy kabriolet, doskonale nada­
wał się na wycieczkę we dwoje. W mieście nie można 
było niestety pędzić z wiatrem w zawody. Setki różnych 
pojazdów barykadowały ulice.

Wreszcie... Mały parterowy domek, weranda, ogró­
dek — tak to tu.

Była zaledwie 9.45. Poczekać czy wejść — pomyślał 
niezdecydowany. W tej samej chwili jednak, drzwi willi 
otworzyły się. Stanęła w nich Maria. Zdawała mu się 
jeszcze piękniejsza niż zwykle. Ubrana była w jasny, 
niebieski kostium.

— Dzień dobry! Jak ty ślicznie wyglądasz! — krzyknął 
Henryk na przywitanie, wyskakując z wozu.

— Dzień dobry, dzień dobryl — odpowiedziała z 
wdzięcznym uśmiechem, a robiąc niby to „groźną" minkę, 
dodała:

— Nie dokuczaj od samego ranka, paskudny, bo pójdę 
sobie do domu.

— Miałabyś sumienie? '
— Kto wie, kto wie.
— Okrutna!
Tak mówiły usta. Oczy wróżyły zupełnie coś innego. 

Zgodny rytm serc jednako czujących zwiastował miłość.
Maria wyglądała fascynująco. Cóż zresztą dla jej urody 

mogło stanowić lepsze tło ponad wspaniały wiosenny po­
ranek? Dla Henryka ta lekko zapłoniona buzia w aureoli 
złocistych włosów była największym cudem świata.

Pod wrażeniem spotkania — milczeli. Dopiero na szo­
sie prowadzącej do Wołomina zacząła się rozmowa. Nie 
miała ona dużo sensu. Była to rozmowa dwojga zakocha­
nych, którzy nie zawsze przywiązują wagę do wypowie­
dzianych słów, pojąc się tylko ich dźwiękiem i brzmie­
niem ...

Ciotka Marii, jak się okazało, była pełną werwy i hu­
moru starszą osobą. Mieszkała samotnie w ślicznym bia­

łym domku otoczonym wielkimi rozłożystymi świerkami.
Doświadczone oko cioteczki zaraz spostrzegło „co w- tra­

wie piszczy” Óoskonale wiedziała, że potrafi być bardzo 
interesująca w każdym towarzystwie, za wyjątkiem dwóch 
zakochanych ludzi. Pozostawiła więc młodych samym so­
bie, przepraszając, że „bardzo jej przykro, ale ma ważną 
sprawę do załatwienia i wróci za maleńką godzinkę". 
Zakochani pozostali sami. Wpatrzeni w siebie, opowia­
dali swoje osobiste przeżycia. Każdy przypadkowy dotyk 
sprawiał im rozkosz.

Henryk zawsze był rozważnym i opanowanym męż­
czyzną. Nie sądził nigdy, że kiedykolwiek w życiu znaj­
dzie się w położeniu nieśmiałego sztubaka. A jednak tak 
było. Henryk należał do tych ludzi, którzy otrzymawszy 
dobre wykształcenie byli dostatecznie doświadczeni, 
przeżył zresztą i on swoje „awanturki" z kobietami — 
wszystko to jednak było krańcowo inne jakieś bezuczu- 
ciowe. Teraz znalazł się w innym świecie w świecie wy- 
subtelnionego szczęścia, w świecie prawdziwej miłości. 
Jakiś oszałamiający, magiczny fluid wchłonął ich serca 
i umysły.

Długo szeptali do siebie czule wreszcie prawie jedno­
cześnie zrozumieli że trzeba dać wyraz tym spojrzeniom 
i uśmiechom. Bez oporu, z pokorną uległością podała mu 
swe czerwone, rozchylone usta.

— Mario! Kocham, kocham ponad życie! Nie! Kocham, 
to zbyt słabe określenie! I znów złączyli usta w długim 
pocałunku.

Późnym wieczorem błękitny Ford unosił nieoficjalnych 
jeszcze narzeczonych w stronę Warszawy. Jechali w mil­
czeniu, przytuleni do siebie. Maria spoglądała w roz­
gwieżdżone, szafirowe niebo, upajając się potęgą pierw­
szej — najpiękniejszej miłości.

Ta sama niedziela była również dla Ludwika wielkim 
przeżyciem. Asystenta oszołomił niezwykły czar Emilii. 
Urocza studentka grała swą rolę po mistrzowsku. Starała 
się wyzyskać każdy moment, który mógłby wpłynąć na 
podrażnienie zmysłów uwodzonego.
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Na paryskiej karuzeli Z. wędrówefc jjo Dolngm Śląsku

Nerwowe życie stolicy niespokojnego kraju — Prezydent Republiki 
bokserowi — Czym zajmuje się Polonia paryska?

■| Korespondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego** |<

Paryż, w październiku.
Życie stolicy, to 

odbicie życia kra- 
^ju. Kiedy więc 

w chwili obecnej 
Francja przeżywa 
rćttnoroćtne wstrzą­

sy polityczne, gospodarcze i socjal­
ne, żyjąc życiem wielce nerwowym, 
również życie stolicy jest pełne na- 
pifysia. Podobne jest tło jazdy na 
nowoczesnej karuzeli: raz 
raz w gófc^, raz wesołe — 
gnębione...

Pefna dramatycznego _____
walk® górników rzuca tak:to i na 
Parytż swoje cienie. Warstwy posia­
dające wiidaa w niej niebezpieczeń­
stwo dla. swoich przywilej ’'w, war­
stwy pracujv ice zaś zachętR do wy­
trwania w walce o nowe oblicze 
Francji. Poza tym zapasy w jglia w 
stolicy koAcą; się, przemysł zaczyna 
odczuwać jego brak, zaopatrzenie 
zaś mieszkańców w węgiel, na nad- 
ćhodąąicą ztaąą, jud obecnie zapowia­
da się jiako zagadnienie wielce trudne.

Wskutek wybuchających cz jicio- 
wo strajków kolejarzy rwą się po- 
łżlczenia z poszczególnymi częściami 
kraju. Druga na przestrzeni 10 mie­
sięcy dewaluacja franka podcięła 
kompletnie zaufanie do waluty kra­
jowej i wzmńgł só)ę pościg za dola­
rem złotym i papierowym. Kursy 
ich stale zwyVfcuj.a, podbijane przez 
sfery, kfótre egoizmem swoim unie- 
mażliwiaflią wyjście Francja z im­
pasu.

Nie sfdlżmy jednak, Że jufi nad Pa- 
ryftern zawisły czarne sztandary, 
rezygnuje się z korzystania z przy- 
jemniośbi życia. Każda okazja jest 
dobra do manifestowania weso­
łości...

Jedn$ k takich okazji była wiieffika 
taNoc sportu'*, urządzona na czjęSć 
swycicjtoólw olimpijskich 1 mistrzów 
ŚWiata. Prezydent republiki przyjął 
w Pałacu Elizejskim kilkaset byłych 
I obecnych „gwiazd1" sportowych 
i mistrzom olimpijskim wręczył po 
pi fknej wazie sewrskiej. Uprzejmość 
ewojią posunął tak daleko, eto przy 
bufecie ę_ a obsługiwał Marcela
Cerdana, nowego mistrza bokser­
skiego świata, uchodzącego dzńś bo­
daj za najwybitniejszego Francuza. 
Przeciet'7 wśtriód figur woskowych 
znakomitości ilwiata w Muzeum Gre- 
vin julf znalazła swoje miejsce figura 
Cerdana. Następnie mistrzowie barw­
nym pochodem z Pałacu Elizejskiego 
udali silę przez plac Concorde i Pola 
Elizejskie pod Łuk Triumfalny, gdzie 
znicz u grobu Nieznanego Żołnierza 
zapaliło dw:/feh Marcelów: Cerdan 
i Hanisenne, zawodowiec i amator. 
Po tej ceremonii pochćld udał się w 
wieczornym mroku do ,,Palais des 
Sports", gdzfie w obecności prezy­
denta AuiridTa, czfonkóW rzrdu i naj- 
wybitniejszych delegatów na sesją 
ONZ popisywały się gwtarady spor­
towe. Była to feeria bajkowa, która 
na momienit pozwoliła zapomnieć, że 
Paryż jest w tej chwili stolfar kraju, 
podrywanego nerwowymi drgawka­
mi brzemiennych w skutki wy­
darzeń.

Wesoło było ńrWnietż ostatniej nie­
dziel Polonii paryskiej. Rada Naro­
dowa PolakóW we Francji uirza(d.zńła 
wielką imprezę artystyczny, na cześć 
delegacji pofiSkiej na III sesjv- ONZ, 
w znanej said Pleyel. Na tle wspa­
niałych dekoracja rozlegały się pol­
skie pieflnd ludowe, recytacje poezji 
polskiej, muzyka Chorńna, a en­
tuzjazm publiczności wywołały pol­
skie taińce ludowe, wykonane z nie 
mniejszą, fantazją nil7 gdyby odby­
wały się nie nad Sekwaniji, lecz nad 
Wrjsfe

Kilka dni przedtem, wiśród wielo­
tysięcznego tłumu w „PaJlafe des 
Sports", wielu było Polaków, z min. 
Modzelewskim i amb. Putramentem 
na czele, 
fizycznej 
Walczak 
czyli o 
Ł choć tytuł zdobył tylko Walczak,

w dół — 
raz przy-

napięcia

aby być świedikamii popisu 
tęfyzny polskiej. To Jan 
i Łucjan Krawczyk wal- 
tytufy mistoztów Francji

W ogrodzie bajek
królu/je ynrskn dsM

sam fakt, że jednego wieczoru dwf'ch 
Polaków walczyło o mistrzostwo ob­
cego kraju, jest słusznym powodem 
dumy tutejszej Polonii.

Polacy w Paryżu nie tyffiko jednak 
bawią się Lub entuzjazmuj bokse­
rami polskimi. Oto w gimnazjum 
polskim przy rue Lamande, pełnym 
wspomnień o słynnej „Szkołę Ba- 
tigruiolskiej", w której tylu wycho­
wywało się potomków dawnej emi­
gracji politycznej, odbyła się uro­
czystość rozpocztpia roku szkolnego. 
Dziś mury starej szkoły zapełnia 
jednak gwar młodzieży robotniczej, 
synów górników i robotników fa­
brycznych, którzy, jak zaznaczył w 
kazaniu ks. prefekt gimnazjum, 
.kształtują w sobie silny charakter, 
zdolny do wysiłku i poświęceń dla 
swego narodu*'. Wychowankowie tej 
szkoły wróoą później do „starego

kraju“ jako element wielce wartoś­
ciowy, łjozacy w sobie harmonijne 
potoczenie dwóch kultur: francuskiej 
i polskiej...

Jui7. jednak obecnie transporty re­
emigrantów płyną nieprzerwanie do 
Polski. W roku bieli, wyjechało już 
26 transportów-pociąg-'w, a do koń­
ca listopada wyjedzie ich jeszcze 
kilka. W Głównej Komisji Repatria­
cyjnej przy rue Taiitbout wre więc 
praca nad sprawnym zorganizowa­
niem tej wielkiej fali powrotnej.

J *
Tak kręci się życie na karuzeli 

paryskiej. Wszystko razem przeplata 
i kjczy sięę jako wyraz życia stolicy, 
której kraj jeszcze cftagle szuka 
własnych dróg. W herbie Paryża 
figuruje statek. Nie dopłynął on jed­
nak jeszcze do Cichej przystani...

Bolesław Lech.

Lądek, w październiku.
Z Lądka prowadzi wygodna leśna 

droga na szczyt Trojan i dalej na 
Kairpndk. Po drodze mija się boczne 
ścieśki o miłych i bardzo odpowied­
nich zarazem nazwach — Droga Je­
lenia, Zajęcza, Kukułcza, Sowia itd. 
Nazwy te jednakże mają to do sie­
bie, ze nie ułatwiaj.:,, odszukania wej­
ścia na szczyt, gdzie stercza bardzo 
efektowne, olbrzymie skały „Trzy 
ambony", które ludnodtć okoliczna 
określiła jako ruiny zamku. Praw­
dziwe ruiny zamku znajduje, się na 
sąsiednim szczycie — Karpniku. Zna- 
leilć drogę na jeden ani na drug: nie 
jest łatwo, bo dawne drogowskazy 
znjbeno i rzucano w krzaki, nowych 
jeszcze nie postawiono.

Na zboczach masywu Snieżnika 
(nie należy mylić ze Snieftką Kar­
konoszy) leży wciśnięte między stro­
me zbocza gór, urocze Miigdzygórze. 
Pierwsze wrażenie — jak byśmy 
sd|ę nagle znaleźli w Alpach. Przed 
wojną, wybudowano tu kilka dużych

pensjonatów w stylu „Baud" alpejł 
skich. Opodal drogi szumi niewielki 
strumień — Wilczek. W pewnym 
miejscu strumień z hukiem spada w 
28-metrową przepaść. To wodo­
grzmoty Żeromskiego. Najpiękniej­
szy wodospad Sudetów.

Panie koniecznie chcą zobaczyć 
ogród bajek, choć nikt nie wie do­
kładnie, gdzie on się znajduje, Wspi-

CHEVTARZISKł 
zatopionych okrętów

na Bałtyku i Morzu Północnym
Poznań, w październiku.

Podobnie jak po pierwszej wojnie 
światowej, tak i po drugiej _  dna
mórz i oceanów zaroiły się wrak urn i 
potopionych okrętów i statków. Jeżeli 
wiśród potopionych statków przewa­
żały alianckie, na skutek niemieckiej 
wojny podwodnej bez ograniczeń, tak 
wśród okrętów wojennych zdecydowa 
nie góffują liczebnie niemieckie, sku­
pione na dwóch wielkich cmentarzy­
skach: wdłutż południowych wybrzeży 
Bałtyku i Morza Północnego, oraz na 
wodach norweskich.

Najszybciej zginęły wraki z wybrze­
ży polskich, częściowo pocięte na 
złom („Gneisenau"), częściowo odbo- 
lowane i zatopione na pełnym morzu 
— jak lotniskowiec „Graf Zeppelin'* 
czy podniesione i wyremontowane — 
jak niektóre statki handlowe. Ostat­
nio poczęli w pracy tej brać udział 
Niemcy — oczywiście w odniesieniu 
do jednostek, zatopionych u wybrze­
ży niemieckich. I tak władze anglo- 
amerykańskie udzieliły dawnym wła­
ścicielom prawo wydobycia statków 
o pojemności do 1500 BRT, zatopio­
nych u wybrzeży lub w portach Bi- 
zonii. Statki te mogą być wyremon-

statków, 
towarzy- 
jednego

^SBSCBD
Nie ma miejsca 
dla włóczęgów

Wiadomo powszechnie, te kraj 
zniszczony pożoga wojenną, po­
trzebuje rąk do pracy, aby nie 
tylko usunąć gruzy, ale I zająć się 
odbudową zniszczonych miast i 
wsi. W takim państwie pracy dla 
ludzi chcących uczciwie pracować 
— zabraknąć nie może.

Ostatnio podniesiono alarm z 
powodu wrastającej plagi Cyga­
nów, należących ciągle jeszcze do 
tych, co to nie sieją ni orzą, a do­
brze żyją. Podobno najwięcej Cy­
ganów wyjechało na Ziemię Lubu­
ską, gdzie ludzie bezustannie na­
rzekają na złodziejaszków I oszu­
stów. Aby tej pladze jakoś zara­
dzić, PRN w Kożuchowie uchwali­
ła wniosek, aby Cyganom bez za­
świadczenie pracy nie wolno było 
zatrzymywać się na terenie powia­
tu I wałęsać się po wsiach bez 
celu.

W związku z tym radykalnym 
wnioskiem, „Głos Wlkp." całkiem 
słusznie podnosi, że w odbudowu­
jącej się Polsce nie powinno być 
miejsca dla włóczęgów — darmo­
zjadów. Wszyscy, którzy chcą jeść 
chleb — winni rzetelnie I uczciwie 
zapracować na niego. Problem 
włóczęgostwa winien być rozwią 

zany,

towane, albo pocięte na złom. W wy­
padku, jeżeli armatorzy nie posiadają 
względnie nie mogą uzyskać kredytów 
niezbędnych do podniesienia 
zajmują się tym specjalne 
stwa za cenę otrzymania 
statku na trzy wydobyte.

Od szeregu miesięcy prace nad wy­
dobyciem zatopionych okrętów nie­
mieckich prowadzi się w Norwegii. 
Rząd norweski, który jest właścicie­
lem wszystkich okrętów wojennych, 
zatopionych na norweskich wodach 
terytorialnych, odstąpi! prawo wydo­
bycia poszczególnym przedsiębior­
stwom norweskim, sprzedając rów­
nocześnie wraki.

Chodzi tu przede wszystkim o okrę­
ty niemieckie, których większość po­
szła na dno w toku kampanii norwe­
skiej. W pobliżu Bergen spoczywa na 
dnie kręlżownik „Koenigsberg", koło 
Kristiansand „Karlsruhe", ciężki krą­
żownik „Bluecher" we fiordzie Droe- 
bak koło Oslo, 10 niszczycieli pod 
Narvik. Daleko na północy w Troem* 
soe spoczywa na dnie pancernik „Tir- 
pitz‘‘, zatopiony już u schyłku wojny, 
12 listopada 1944 roku. Także i okrę­
ty alianckie spoczywają na dnie nor­
weskich wód terytorialnych. Są ni­
mi: ,,Bison" i polski „Grom" — wszy­
stkie zatopione podczas kampanii 
norweskiej.

Przed kilku miesiącami rozpoczęto 
prace nad wydobyciem wraku „Tir- 
pitza‘‘. Przedsiębiorstwo norweskie, 
które zakupiło „Tirpitza" i podjęło 
się jego wydobycia, przewiduje, że 
pocięcie 45.000-tonowego pancernika 
da około 25.000 ton stali. Stal ta zo­
stanie sprzedana na potrzeby przemy­
słu rolniczego, w pierwszym rzędzie 
na wykonanie maszyn rolniczyh. Poza 
tym liczy się na wykorzystanie nie­
uszkodzonych przewodów elektrycz­
nych oraz innego wyposażenia. Rów­
nocześnie towarzystwo to podjąć się 
musiajo innej, mniej przyjemnej pra7 
cy. Mianowicie w trakcie zatopienia 
„Tirpitza" na jego pokładzie znajdo­
wało się okoto 1000 ludzi załogi, sta­
nowiących głównie obsadę bardzo sil­
nej artylerii przeciwlotniczej. (Nor­
malnie „Tirpitz" miał ca 2000 ludzi 
załogi, jednakże ze względu na dłu­
gotrwałe unieruchomienie go w por­
cie personel nawigacyjny 1 obehigę 
urządzeń i pomieszczeń pod pokładem 
skierowano do przeszkolenia i służby 
na okrętach podwodnych). Trafiony 
bombami najcięższego kalibru, „Tir­
pitz" zatonął tak szybko, że uratowa­
ło się zaledwie kilkadziesiąt osób. To- 
warzystwo, które podjęło się wydoby­
cia „Tirpitza", musi więc w miarę 
możności zidentyfikować trupy tysią- 
ca ludzi jego załogi i pochować je.

Według najnowszych doniesień, 
rząd norweski sprzedał niedawno 
wraki wszystkich dziesięciu zatopio-

nych pod Narvikiem niszczycieli nie­
mieckich. Towarzystwo Norsk Bjerg- 
nings Kompagni w Oslo, które zaku­
piło te wraiki, donosi, że wkrótce roz- 
pocznie wydobywać je z dna fiordów, 
oblewających Narvik. Prace te nie 
będą, jednak łatwe, gdyż jednostki te 
rozsiane eą po różnych fiordach i za­
topione częstokroć na dużych głębo­
kościach.
8 niszczyciele spoczywają, na redzie 

portu Narvik, zatopione tam w wyni­
ku śmiałego ataku zespołu niszczycie­
li brytyjskich, przeprowadzonego słab 
szymi silami o brzasku 1940 roku. 
Czwarty zatonął u wejścia położone­
go na zachód od Narvik Ballangen- 
fiordu, piąty na północ u wejścia na 
redę portu, szósty dalej na północ, 
we fiordzie Herjangs, i wreszcie czte­
ry ostatnie w głębi fiordu Rombaken, 
gdzie napróżno usiłowały znaleźć 
schronienie w dniu ostatecznego po­
gromu ca’ego zespołu 13. 4 40. (Na 
wodach fiordu Rombaken zosta' 
4 maja 1940 zatopiony „Grom", zaś 
na dnie prowadzącego do Narvik fior­
du Ofot spoczywają 2 niszczyciele 
brytyjskie, które zostały zniszczone 
podczas ataku na Narvik, w dniu 

. 10 kwietnia 1940 roku).
Cmentarzysko okrętów pod Narwi- gdzieś zgrzytające tramwajami 

kiem zaczyna więc pustoszeć. Wraki, toiasto?

Międzygórze.
Wodogrzmoty Żeromskiego

neony się mozolnie na szczyt Smre- 
kowca. W głębokim parowie ukry­
wa Się kilka domostw. W ogrodzie 
jednego z nich mieści się szukane 
przez nas leśne muzeum. Cótż to ta­
kiego? Poprzedni właściciel gospo- 
garstwa miał mały ogród i dużo 
czasu. Zbierał więc osobliwe kształ­
tem korzenie, gałgzie, kamienie, 
szyszki i z tego składaŁ postacie wę­
ży, smoków, koni, rycerzy. Przy 
ścieżkach w swoim ogrodzie wznosił 
zamki i pałace, podobne bardzo 
i kształtem i rozmiarami do tych, 
Wire można oglądali na wystawach 
sklepowych, wreszcie większe al­
tanki — Baby Jagi, Ducha GÓr ItPu 
Interesujący pomysł. Wzbudza en­
tuzjazm u dzieci. Poza tym trochę 
kiczowaty.

Prawdziwą bajkę przebywamy w 
drodze powrotnej ze szczytu. Wy­
godna ścieżka, wyrjbana w stro­
mych zboczach gór. Z jednej strony 
wspinają się ku gśrze geste kolum­
ny pni świenkcw. Z drugiej strony 
spływa po zboczu płaszcz, utkany z 
koron drzew i ginie gdzieś w dole. 
Poprzez gąszcz spllanych gałęzi z 
trudem przesi cza się jak złoto czer­
wona śreżoga zachodzącego słońca. 
Absolutna cisza. Mrok, żadnego ru­
chu. Bajka. Czy rzeczywiście ist-

do niedawna groźnych narzędzi woj- i 
ny przemienione zostaną wkrótce — ' 
podobnie jak to miało miejsce z „Tir- 
pitzem" — na służące do odbudowy 
i zagospodarowania kraju narzędzia 
rolnicze. (ZAP).

Jerzy Pertek.

Witold Maisel.

Centralny Komitet
AKCJI POMOCY ZIMOWEJ 
walczy z chłodem i głodem.

Jodyna w Polsce

szkoła szlifierzy szkła
KŁODZKO (ZAP), 

uzdrowisku Polanica 
Kłodzka istnieje jedyna w Polsce 
szkoła zawodowa dla szlifierzy i gra 
wenów na szkle. Jest to szkoła 3-let- 
nia na poziomie gimnazjalnym, w któ­
rej uczniowie zdobywają wiedzę ogól­
ną 1 zawodową. Wykładowcami przed 
miotótw są zawodowi nauczyciele oraz 
fachowcy - pracownicy miejscowej

W pięknym
- Zdrój koło

Uwaga!
Wszyscy nowi abonenci, któ­

rzy zaprenumerują nasze pismo 
od 1 listopada, na życzenie (po 
nadesłaniu kwitu abonamento­
wego) otrzymają początkowe od­
cinki sensacyjnej powieści 
„Agent B-85" — bezpłatnie.

huty szkła, którzy prowadzą zajęcia 
praktyczne.

W szkole w Polanicy uczy się obec­
nie 85 chłopców i 64 dziewczynki, w 
wieku od 15 do 20 lat. Największa 
liczba uczniów i uczennic szkoli się 
na szlifierzy szklą, malowania na 
szkle uczy się 17 chłopców i 19 dziew 
cząt, a grawiury uczą się tylko 4 
dziewczęta. Uczniowie i uczennice to 
przeważnie dzieci robotników i chł<r 
pów. Część z nich jest sierotami.

Wszelkie koszty związane z naukę 
i utrzymaniem uczniów szkoły pokry­
wa całkowicie Centr. Zarząd Prze­
mysłu Mineralnego. Młodzież przeby­
wa w dwóch internatach: dziewczęta 
w Polanicy ■ Zdroju, a chłopcy w nier 
daleko położonej Szczytnej. Korzysta* 
ją oni z mieszkania, utrzymania, opie­
ki i pomocy naukowych zupełnie bez­
płatnie. Najbiedniejsi otrzymują der 
datkowo od C. Z, P. Min. odzieży obił* 
wie i bieliznę.
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Drobnego
NOWY JORK Najlepszy Obecnie 

tenisista europejski — Jarosław 
Drobny (Czechos owacja), zwyckef-ył
w finale pan amerykańskiego turnie­
ju tenisowego w Mexico City — 
Sturgessa (Południowa Afryka) w 
stosunku 9:7, 6:2, 6:2.

Mśstrzo«<wa Polski 
w szerm erce

WROCŁAW. W ramach między­
narodowych szermierczych mi­
strzostw Polski rozegrano spotkania 
w szabli pan w. Zgodnie z przewi­
dywaniami, tytuł mistrzowski przy- 
padł znakomitemu zawodnikowi wę­
gierskiemu Kovacsowi. Wielki suk­
ces odniićid! Polak Sobik, zdobywając 
tytnił międzynarodowego wice­
mistrza Polski po pokonaniu takich 
zawodników, jak Tille (Węgry), Lau- 
ne (Węgry), Skiva (CSR). Z rozgry­
wek finałowych wycofał się dosko­
nały Węgier Paloczy, który odniósł 
kontuzją.

Drugi dzień zawodów lekkoatletycznych we Wrocławiu

Dumbadze bije rekord świata
Znakomity wynik Iliasowa

WROCŁAW. Drugi dzień międzyna­
rodowych zawodów lekkoatletycznych 
z udziałem doskonałych lekkoatletów 
radzieckich, zgromadził mimo niepogo­
dy i dotkliwego zimna około 10 tys. 
widzów. Na zawodach znakomita dy- 
skobolka radziecka Dumbadze popra­
wiła oficjalny rekora światowy, uzysku­
jąc fenomenalny wynik 52,83. Dosko­
nały lliasow osiągnę! w skoku wzwyż 
199,5 cm, ustanawiając nowy rekord 
ZSRR. Z Polaków dobrze wypadł Staw­
czyk, który stoczył z Karakułowem 
równorzędną walkę na 200 m, przegry­
wając o centymetry na taśmie. Na za­
kończenie zawodów rekordzista Związ­
ku Radzieckiego w skoku o tyczce — 
Ozolin, podarował swoją tyczkę, na 
której osiągnął rekordowe wyniki, 
przedstawicielowi młodej generacji pol­
skiej — Małeckiemu, życząc mu jak 
najlepszych wników. Ten przyjacielski 
gest Ozolina, przyjęła pubilczność dłu­
gotrwałymi oklaskami. Rekordzistka 
świata Dumbadze oraz nowy rekordzi­
sta ZSRR — lliasow otrzymali, po uzy­
skaniu swoich wyników wiele kwiatów.

Wyniki techniczne zawodów: 400 m 
przez płotki: 1. Łuniew (ZSRR) 55,2 sek, 
2. Puzio (Kraków) 58,6; 3. Wdowczyk

(Łódź) 60,3. 200 m mężczyzn: 1. Kara-i (ZSRR) 14:56,4, 2. Kielas (Gdańsk)
kułow (ZSRR) 22,6 sek., 2. Stawczyk ; 15:44,8, 3. Boniecki (Gdańsk) 16:15,8, 4.
(Polska) 22,6, 3. Sanadze (ZSRR) 23,1, 
4, Grzanka (Polska) 23,5 sek. Skok w 
dał kobiet: Czudina (ZSRR) 5,45 m., 2. 
Wasiliewa (ZSRR) 5,41, 3. Nowakowa 
(Łódź) 5,25, 4. Gębolisówna (Polska) 
4,99 m. Rzut dyskiem pań: 1. Dumbadze 
(ZSRR) 52,83, — nowy rekord świata.
2 Dobrzańska (Warszawa) 38,42, 3. 
Stachowicz (Warszawa) 34,52.^ 800 m. 
mężczyzn: 1. Pugaczewski — (ZSRR) 
1:55,4, 2. Sidorenko (ZSRR) 1:55,7, 3. 
Molenda (Wrocław) 2:00,3, 4. Kuśmirek 
(Lublin) 2:00,5. Sztafeta szewdzka: 1. 
ZSRR w składzie: Bułańczyk, Denisien- 
ko, Karakułów, Gołowkin — 1:59,2, 2. 
Polska w składzie: Korban, Lipski, 
Stawczyk, Kiszka — 1:59,4. Rzut oszcze­
pem pań: 1. Czudina (ZSRR) 44,11 m, 
2. Anokina (ZSRR) — 42,38 m, 3. Sta­
chowicz (Polska) 36,64 m, 4. Sinoradz- 
ka (Polska) 35,58 m. 5.000 m: 1. Popow

Dzwonkowski zwycięża w Bydgoszczy

0 wejście do Ligi
SKRA — PTC 1:0

CZĘSTOCHOWA. W meczu pił­
karskim o wejlaoie do Ligi miejsco­
we Skra pokonała PTC w stos. 1:0. 
Zwycięską bramkę zdobył Jfejdrze- 
jewsfci.

Mielczarek (Wrocław) 16:51,3. Skok o 
tyczce: 1. Ozolin (ZSRR) 4 m, 2. Mo- 
rończyk (Polska) 3,73, 3. Małecki (Pol­
ska) 3,73. Skok w zwyż panów: 1. llia­
sow (ZSRR) 199,5 cm, 2. Zwoliński (Pol­
ska) 175 cm, 3. Dzidzik (Wrocław) 
165. cm.

CDKA zdobywa 
puchar ZSRR

MOSKWA. Drużyna moskiewska 
CDKA — trzykrotny mistrz piłkarski 
Związku Radzieckiego — zdobyła pu­
char ZSRR, odnosząc w finałowym 
spotkaniu zwycięstwo nad mosklew 
skim „Spartakiem*1 w stoąpnku 3:0. 
Do przerwy zespół wojskowy prowa­
dzi! 1:0, dzięki bramce zdobytej z 
rzutu karnego.

CDKA odniosło w tym roku po­
dwójny sukces, zdobywając zarazem 
mistrziostiwo ZSRR oraz puchar.

Niedziela sensacji ligowych
Porażka Cracovii i Ruchu

W ub. niedzielę odbył się w Bydgoszczy zorganizowany przez ZKS 
„Drukarz" tradycyjny bieg na przełaj dla uczczenia pamięci polskiego 
olimpijczyka Janusza Kusocińskiego. W biegu zwyciężył kilkakrotny 
reprezentant Polski — Dzwonkowski z włocławskiego Zrywu.

(Foto — IKP)

LECHIA — RADOMIAK 14
RADOM. Gdańska Lechie stra­

ciła w spotkaniu z Radomiakiem 
pierwszy swój punkt w rozgryw­
kach o wejście do Ligi, remisując 
1:1 (0:0). Bramkę, die gospodarzy 
zdobył Gniewek, dla got=ci Kokot I.

TABELA ROZGRYWEK
Po ostatnich spotkaniach tabela roz­

grywek o wejście do Ligi przedsta­
wia się nastjęipuj aco:

gier pkt. st. br.
1. Lechiia 7 13 26:8
2. Skra 7 8 12:13
3. Szombierki 7 7 20:12
4. Radom!ak 7 7 19:17
5. PTC 7 1 10:37

WISŁA — WARTA 3:2
POZNAŃ (Cr). Mimo słotnej po­

gody mecz Wisły z Wart#. zgroma­
dził okdo 12 tysięcy widzów, którzy 
byli świadkami ciekawego spotka­
nia. Drużyna Wisły przewyższała 
gospodarzy pod wzglęjdem technicz­
nym i lepszym zgraniem. Na dobrą 
notę zasłużył Kohut, mający wiele 
niebezpiecznych zagrań. Gracz cof­
nięty został do tyłu, a tu okazał się 
bardzo wartościową jednostką, zasi- 
lejąic swió|j zespół dokładnymi pił­
kami. Bramkarz krakowski Jure­
wicz ma na sumieniu pierwszą 
bramkję, jednak pólżniej wykazał 
du-ąą klasą, broniąc m. in. rzut kamy, 
strzelony przez Kaźmierczaka. Warta 
wystąpiła bez Dusika w obronie, to- 
tdż ta czjilć dru)!|yny byte najsłabsaę,

W 4 min. Kohut uzyskuje prowa­
dzenie. Warta rewanżuje się już w 
7 min., kiedy Groński ładnie strzela 
„wolnego", a nadbiegający Smdlski 
głowę lokuje piłkę w siatce Jure­
wicza. Wisła ma lekka przewagą, 
jednak gospodarze zdobywa ja pro­
wadzenie ze strzału Opitza z poda­
nia Jdżwiaka. Wisła zaczyna ener­
gicznie nacierać na bramkę Zielo­
nych i uzyskuje wyrównanie ze 
strzału Mamonia. 30 min. przynosi 
rozstrzygniecie. Wynik ustala Ma- 
mdń. Po zmianie Warciarze są w 
iPirzewadze, ale dobrze gray.ice tyły 
gości nie dopuszczają ich do strzału.

Osobna wzmianka naleńy si(ę sędzie­
mu p. Kucowi z Zagłębia, który w 
ostatnich minutach gry popisywał 
si|ę nieudolnością prowadzenia me­
czu, dopuszczając do przykrych 
zajfifc, mianowicie w 38 min. Gendera 
uzyskuje bramkę, przez niego nie 
uznaną. Pod dyktandem widowni 
kilka razy odgwizduje urojone fanie 
na korzyść Warty oraz rzut karny, 
który jednak na szczęście broni 
przytomnie bramkarz WisSy.

ŁKS — CRACOVIA 1:8
ŁÓDŹ. Niezwykle ważne spotka­

nie między zagrożonym spadkiem z 
Ligi ŁKS‘em a pretendentem do ty­
tułu mistrzowskiego Cracovtą zakoń­
czyło sTę niespodziewanym zwycię­
stwem gospodarzy 1:0 (0:0). W Cra­
covii zawiódł atak. ŁKS przeważał 
wyraźnie w pierwszej połowie oraz 
przez 20 minut w drugiej połowie 
gry. Zwycięską bramkę strzelił Łącz.

POLONIA (W) — RUCH 2:1
WIELKIE HAJDUKI. Warszawska 

Polonia, mając przez cały czas meczu 
lekką przewagę, odniosła zasłużone 
zwycięstwo nad miejscowym Ruchem 
w stosunku 2:1 (1:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Przepiórka 1 
JaźnTcki. Dla Ruchu punkt honorowy 
zdobył Alszer.

LEGIA — ZZK 3:1.
WARSZAWA. Stołeczna Legia od­

niosła szczęśliwe zwycięstwo nad

Polscy pięściarze we Francji 
Po Olku przyszedł Walczak — Krawczyk 

weźmie odwet—Nowiasz wschodzącą gwiazda
trzech najbardziej popularnych 
we Francji gałęziach sportu: 

piłce nożnej, kolarstwie i boksie, Po* 
lacy, wywodzący się z robotniczego 
Wychodźstwa, odgrywają wielka to* 
lę. Bez jakiegokolwiek poparcia, 
zdani jedynie sami na siebie, poko* 
nywują trudności na obcym terenie, 
wybijają się na czoło i nazwiska poi* 
skie wpisują do listy elity sportowej 
Europy!

Pisaliśmy już w swoim czasie o 
roli Polaków w piłkarsiwie francu* 
skim. Dziś zamierzamy omówić czoło* 
wą rolę Polaków w boksie we Francji, 
tym bardziej, że drugi Polak z kolei 
zdobył tytuł mistrza bokserskiego 
Francji,

Mistrzem Francji w wadze ciężkiej 
był już dotychczas Steian Olek, były 
górnik, który tytuł swój zdobyi wos* 
ną br. — Wyjechał następnie na kil­
kumiesięczne tournee po południowej 
Afryce, gdzie odniósł szereg sukce* 
sów, o których pełno było w poiad* 
niowo*airykańskiej i angieiskiei pia* 
sie. Ostatnio wrócił do Paryża, skąd 
udał się do Brukseli na rozpoczęty tom 
20 bm. turniej bokserów wagi cięż* 
kiej, który zgromadził nci/wybitniej* 
szych bokserów <ej wag: w Europie. 
Olek, który Uczy aopiero 26 lal znaj* 
duje się w doskonałej kondycji, jak 
wykazały spotkania w poi. Afryce, to 
też prasa francuska i belgijska uwa* 
żają go za najpoważniejszego kandy­
data na zwycięzcę turnieju w Brukse* 
U. Zwycięstwo to wysunęło b\ ao ja* 
ho poważnego pretendenta do tytułu

mistrza Europy, poprzez który pro* 
wadzi droga do zajęcia miejsca po 
Joe Louisie, mistrzu świata...

Drugi tytuł mistrzowski Francji zdo 
był w tych dniach w paryskim „Palais 
des Sports" Jan Walczak, również 
były górnik. W spotkaniu o tytuł mi* 
strza wagi półśredniej pokonał on 
przez k. o. w 6 rundzie Algerczyka 
Kouidri. Walczak posiada bardzo 
silny cios i wielką wytrzymałość, 
musi jednak jeszcze wyszhiować swo* 
ją technikę i zacząć ... myśleć! W elki 
dziennik sportowy „L'Equipe" w 
przeddzień walki napisał np. m. m. że 
„dziwne jest, jak w tak wielkim 
ciele może się mieścić mały mózg".

Lucjan Krawczyk

Ciekawe więc będzie obserwować, 
jak nowy mistrz da sobie radę z obi o* 
ną zdobytego tytułu.

Tegoż samego wieczoru, kiedy Wal 
czak zdobył tytuł mistrzowski, byliś* 
my o krok od posiadania trzeciego 
Polaka z tytułem mistrza Francji... 
O tytuł mistrza wagi średniej walczył 
mianowicie Łucjan Krawczyk, który 
odbył piękną karierę z podziemi ko* 
palń do ringu paryskiego. W lecie br. 
Krawczyk spotkał się mianowicie z 
Cerdanem i okazał się jednym z naj­
trudniejszych przeciwników obecnego 
mistrza świata, przegrywając jedy nie 
na punkty. Jest on najinteligentniej* 
szy z trójki asów polskich i przypo* 
mina wielce Cerdana, toteż w Paryżu 
typowano Polaka na tegoż następcę.

Krawczyk walczył ze Stocktem i 
pierwsze rundy należały do Polaka, 
który w II rundzie posłał Francuza na 
deski do 6*ciu. Krawczyk szedł wyroś 
nie na zwycięstwo przez k.o. i to go 
zgubiło. Stock jak mur przyjmował 
gwałtowne uderzenia Polaka i kiedy 
ten się wyczerpał własnym tempem, 
Stock przeszedł do kontrataku 1 w 10 
rundzie zmusił Krawczyka do podda’ 
nia się. Krawczyk nic jednak nie 
stracił na autorytecie w oczach opinii 
francuskiej, pała żądzą odwetu i mo­
żemy być przekonani, że prędzej czy 
później obejmie we Francji dziedzic* 
two po Cerdanie!

Obok tej trójki o ustalonej sławie, 
wybija się wschodząca gwiazda bok* 
su zawodowego czwarty Fo'ak, No* 
wiasz. Po niezliczonej ilości sukcesów 
w poi. Francji został w 'ecie br wy* 
słany, jeszcze jako amator, na turniej 
„złotych rękawic" do Chicago, rów* 
nający się nieoficjalnym mistrzostwom 
świata amatorów. Polak pokonał prze 
ciwników i zdobył „złote rękawice". 
Ostatnio Nowiasz przeszedł na zawo*

dowstwo i pierwsze dwie walki wy 
grał przez k. o! W chwili, kiedy to 
piszemy, niewiadomy nam jest je* 
szcze wynik walki, jaką 22 bm sto­

czył Nowiasz w Genui z doskonałym 
bokserem włoskim Mario. W kołach 
francuskich Polak jest jednak uważa* 
ny za boksera o bardzo ' wielkich 
możliwościach.

Wymienieni wyżej bokserzy polscy 1 
to elita pośród setek bokserów poi* 
skich we Francji, omal irów lub za* 
wodowców, odnoszących liczne suk* 
cesy na ringach paryskich i prowm* 
cjonalnych. Z tej falangi aobrych bok 
serów wyłonią się nowe talenty i 
Francuzi nieraz jeszcze '.'ędą musieh 
łamać sobie język przy wymawianiu 
nazwisk mistrzów i kandydatów na 
mistrzów, pochodzących z robotniczej 
emigracji polskiej... (L)

poznańskim ZZK w stosunku 3:1 (2:0) 
Poznańczycy mają wyraźną przewa* 
gę, nie udaie im się jednak uzyskać 
zwycięstwa. Bramki dla Legii zdobylii; 
Górski i Szymański, dla ZZK — Anio­
ła. Od 22 minuty po przerwie ZZK 
gra w dziesiątkę z powodu kontuzil 
Polki.

GARBARNIA - RYMER 1:0
KRAKÓW. Garbarnia, będąc ze­

społem bardziej wyrównanym i bojo­
wym uzyskała zasłużone zwycięstwo 
nad Rymerem w stosunku 1:0. Zwy­
cięską bramkę strzelił Kucharski a 
wolnego.

TARNOVIA - WIDZEW 5:1
TARNÓW . Tarnovla na własnym 

boisku pokonała w wysokim stosun­
ku Widzew 5:1 (3:1). Bramki zdo­
byli — Pirych i Kokoszka Po dwie 
i Barwińskl. dla Widzewa punkt uzy­
skał Ochocki.

AKS — POLONIA (B) 3:3
BYTOM. Znajduj'ca się w zogro- 

-•o.nej strefie bytomska Polonia zys- 
kafa jeden purnikt w meczu z 
AKS-em, remisuj c spotkanie w 
stosunku 3:3. Bramki dla Polonii 
•zdobyli: Szmidt i Trampisz (2); dia 
AKS-u — Muskała (2) i Spodzieja.

TABELA LIGOWA
gier pkt st. br.

1. Cracovia 21 32 55:23
2. Wisła 21 30 72-29
3. Ruch v 21 28 63:29
4. AKS 21 27 47:34
5. Legia 21 24 47 38
6. Polonia (W) 21 21 35:40
7. ŁKS 21 20 50 50
8 ZZK 21 20 38 JO
9. Warta 21 19 41 16

10. Garbarń ie 21 17 31 45
11. Polonia (B) 21 16 37 47
12. Tarnovla 21 16 30 43
13 Rymer 21 16 38 57
14. Widzew 21 8 22:83
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Katolicki: Chrystusa Krńte, Ewa­

rysta, Lucjana.
Słowiański: Lutosfawa.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
| ogłoszeń: Jagiellońska tu 2 (Pod

Arkadami) tel 24 29

Kalendarzyk zebrań 
Stronnictwa Pracy

27. 10. 48 r. Bydgoszcz — konfe­
rencja rzemiosła samoistegc SP.
Srorfo Httirnf kn

Dr Wacław Kubacki 
jako dramaturg

Czytelnicy prasy literackiej znają 
dr Wacława Kubackiego jako jedne’ 
go z najwybitniejszych krytyków li’ 
terackich i autora wydanej ostatnio 
książki pt. „Krytyk i twórca". Nie* 
mana jest jednak naogół twórczość 
pisarska dr Kubackiego, który i w tej 
dziedzinie ma za sobą poważne osiąg’ 
nięcia. Na najbliższej „środzie" za* 
pozna nas autor z fragmentami swego 
dramatu o Ludwiku Spitznaglu, przy* 
jacielu lat młodzieńczych Juliusza 
Słowackiego, który tragiczne jego 
dzieje uwiecznił w „Godzinie myśli". 
Dramat dr Kubackiego nosi tytuł 
„Krzyk jarzębiny".

Wieczór odbędzie się — jak zwy’ 
kle — w sali Pom. Domu Sztuki w 
środę 27 bm. o godz. 19.

Dziś pokaz 
w Lidze Kobiet

(a). Ref. Gosp. Domowego przy 
Wydz. Szkoleniowym Ligi Kobiet 
sprasza wszystkie kobiety do wzię­
cia udziału w pokazie, kttry oćBbęr- 
ózie się dziś 26 bm. w Idkalu Ligi 
Kobiet przy Al. 1 Maja 84. Tema­
tem pokazu t».dL leguminy.

Zebranie dziennikarzy 
pomorskich

(m) W jutrzejszą środę, 27 bm. o g. 
19 w sali konferencyjnej PAP przy 
11. Libelta 4 odbędzie się zebranie 
plenarne Oddz. Pom. Zw. Zaw. Dzień* 
likarzy RP.

Na zebraniu tym prezes dziennika* 
By pomorskich red. Andrzej Woh! 
Wygłosi referat na temat pogłębienia 
przyjaźni polsko’radzieckiej oraz o’ 
mówiony zostanie plan pracy organi’ 
tacyjnej na najbliższy okres.

♦ ZWIEDZAJCIE W YS T A W Ę 
PRAC DZIECI Z KOLONII RTPD 
BYDGOSZCZ czynni: od 24 bm. do 
1-11. br. od godz. 10—18 w przedszk, 
Ml. Grodzka 30.

............ ।____ xj.aB=e==

Zwycięzcy pierwszego wojewódzkiego 

turnieju recytatorów 
Udana impreza OKZZ

BYDGOSZCZ (fa). Ub. niedzieli 
odbył silę w OKZZ pierwszy woje­
wódzki turniej recytatorski czlonk w 
zw. zawodowych, zorganizowany w 
nemach „miesi jca pogłębienia przy­
jaźni ipolsko-radzieckiej'1. Zapo­
wiedź turnieju i żadza wrażeń ar­
tystycznych, ściągnęły do wielkiej 
sali OKZZ tłumy publiczności.

Do turnieju stanęło 20 członków 
zw. ziaw. z terenu naszego woje- 
Wdzitwa, przy czym otwarcia im­
prezy dokonał kierownik wydz. kul- 
turalno-ouwiatowy OKZZ p. Bucz­
kowski. Sowo wprowadzaj fee wy­
głosił przewodnicz ąpy OKZZ p. By­
kowski.

Komisja opiniująca, w skład której 
wchodzili ptp.: dyr. Szkoły Pracy 
Społecznej p. Dn,Ilkowski z Byd­
goszczy, prof. Stapf z Torunia, ar­
tystka Teatru Miejskiego w Byd­
goszczy Barczewska, kier. wydz. 
kult.oświat. OKZZ Bętczkowski, C. 
Morawski i Bielicki, miała do speł­
nienia ndelada zadanie. Wszyscy re­
cytatorzy bowiem, tek kobiety jak i 
m eżczyźni dali z siebie maksimum 
wysiłku, aby wiernie oddać gł <bię i 
treść utworów, w których przewa/a-

ły dzieła o tematyce społecznej i 
narodowo-wyzwoleńczej. Z pol­
skich pisarzy recytowano: Mickiewi­
cza, Konopnicką Broniewskiego, Pu­
tramenta i in., a z euborćłów radziec­
kich najczji i-ci ej (w tf umączeni u) 
utwory Tichonowa, Uszakowa. Ma- 
tusowskiego, Gorodieckiego, Swier- 
dłowa i Jaworskiego. Komisja po­
nadto brała pod uwagę opanowanie 
dykcji i formy, gest i mimiką tech­

nik, głosu i ogr’liru, prezencję.
W klasyfikacji końcowej pierwsze 

miejsce przyznano p. Krystynie Ło­
zińskiej z TUR-u w Toruniu. Dal­
sze miejsca zajęji pp. Halina Zemm- 
lerawa, z Izby Kontroli Raeh. w 
Bydgoszczy, Alojzy Makowiecki z 
PKP w Bydgoszczy, Barbara Zna­
niecka z fabryki Fiebnandt z Byd­
goszczy i Anna Obermuller wna z 

I PKP w Toruniu.

Tragiczne zakończenie „operacji**

5-letnie dziecko zmarło po narkozie
Dr Lorenz i „chirurg11 aresztowani

W 30 tą rocznicę 
niepodległości 
Czechosłowacji

(fa). Z okazji 30 rocznicy nde- 
podlegoisci Czechosłowacji, odbędzie 
się dn. 28 bm. o godz. 19 w sali ma­
linowej pod Orłem — staraniem 
Tow. Przyjaźni Polsko-Czechosło­
wackiej — uroczysty wieczór, na któ­
ry złażą się,: prelekcje słowna, pieś­
ni w wykonaniu solistów, recytacje 
oraz muzyka czechosłowacka.

BYDGOSZCZ (sb). We wrześniu 
br. do Szpitala Miejskiego na Bie- 
lawkach rolnik z powiatu szubiń­
skiego przywiózł na operację 5- 
letnie dziecko, które b. poważnie 
skaleczyło się w rękę. Można so­
bie wyobrazić straszliwą rozpacz 
rodziców, gdy dowiedzieli się że 
dziecko ich zmarło po tak nie­
groźnej dla życia operacji.

Tajemnicza śmierć dziecka wy­
wołała zrozumiały rozgłos. Spra­
wą zainteresowała się prokuratura 
i poleciła aresztować dr. Lorenza, 
który tego dnia miał w szpitalu 
dyżur.

Okazało się bowiem już we 
wstępnych dochodzeniach, że to on 
właśnie przyczynił się do śmierci 
dziecka przez zlekceważenie swo­
ich obowiązków. Dr Lorenz przed 
operacją wyszedł do miasta, pole­
cając obecnemu w szpitalu prak­
tykantowi, nie posiadającemu ’e-

szcze ukończonego roku medycy­
ny — wykonanie operacji. Prak­
tykant nie mając zielonego pojęcia 
o chirurgii, zabrał się do wykona­
nia zabiegu polegającego na spraw­
dzeniu, czy w rączce dziecka nie 
pozostało odłamków szkła i zało­
żeniu klamer. Ponieważ dziecko 
zachowywało się b. niespokojnie 
krzyczało z bólu, domorosły chi­
rurg postanowił je uśpić. I „uśpił" 
je tak, że nie obudziło się już z 
narkozy.

Oczekująca dr. Lorenza rozpra­
wa wzbudza w świecie lekarskim 
zrozumiałe zainteresowanie i sen­
sację, Wykaże ona niewątpliwie 
czy i w jakim stopniu doktór jest 
odpowiedzialny za śmierć maleń­
stwa. Jednocześnie z nim zasiądzie 
prawdopodobnie na ławie oskar­
żonych „uzdolniony" praktykant, 
który pozostaje na wolności.

TEATR MIEJSKI. Dziś 26 bm. 
teatr nieczynny. W iirodk; 27 bm. 
premiera komedii muzycznej 
„Jadzia •wdowa" z Lidki Wy- 
socke,, w roli tytułowej.

Reyseria Zb. Sawena.
KINA — Pomorzanin: Ale­

ksander Newski. Polonia: Zaka­
zane piosenki (nowa wersja). 
Wolność: Czerwony krawat 
Orzeł: Aleksander Newski. Gryf 
Przeczucie. Bałtyk: Dwaj pano­
wie „F". Aktualności: Program 
nr 29.

Początek seansów we wszyst­
kich kinach o godz. 15, 17 i 19.30. 
Jedynie w Polonii o godz. 16, 18 
i 20.30, a w Aktualności o go­
dzinie 15.

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO­
WY: telefon miejski 27-40, we­
wnętrzny kolej 482 Wzywać tyl­
ko w nag ych wypadkach.

DYŻURY APTEK. Do dn. 30 bm 
dyżury pełnią: apteka ,.Pod Niedź 
wiedziem" ul. Niedźwiedzia 11 
tel. 16-53 i apt Przy Bielawach" 
Al. 1 Maja 91, tel. 23—61.

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Kmdt Miasta MO 25-15; Ko­
menda MO 25-16. 25-17 25*18: 
Pogotowie ratunkowe 10-00

ORGANIZACjf BYDGOSKICH
* Obwód Miejski Ligi Lotniczej 

w poroeumienau z TPPR organizuje 
26 bm. o godz. 17 z okazji „Miesi ea 
Pogubienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej" odczyt p. inlK. Leji. połą­
czony z przezroczami, w sali OKZZ 
przy ul. Toruńskiej 30.

* Walne zebranie członków Pom. 
Rodziny Radiowej, kt-'re odbyć się 
miało w sali Resursy Kupieckiej w 
dniu 26 bm. z po w od w niezależnych 
od zarajdu PRR zosteje przełożone 
na dzień 16. 11. br. Miejsce i godzi­
na zebrania zostaną podane w o- 
sofonym komunikacie.

♦ Zarząd Okręgu ZZPP zawiada­
mia członik w, że termin mającego 
się odbyć 26 bm. koncertu symfo­
nicznego, przesunięty został z powo­
du choroby koli. Tomaszewskiego na 
wtorek dn. 9. 11. br.

XSPkRTa
POSTĘPY „BUDOWLANYCH"

(sb). Drużyna tenisa stołowego 
budowlanych" czyni coraz większe 
testjpy. Dowodem tego — wynik 
spotkania z drui ynowym mistrzem 
®kćł średnich — KS „Kopernik",1 
kćiy uległ „Budowlanym' w sto- , 
•unku 0:9. „Budowlani" wystąpili 
w nast. składzie: Ochocić siki, Cichy, 
®W?ldrzytńiski. Lis i Lipiński.

TABELA POM. A-KLASY
gier pkt. ■str. br

1. Brda 6 10 14:8
2. Chojniczanka 8 9 26:23
3. SGKS 7 7 20:16
4. Wisła 7 7 15.14
5 Zawisza 4 6 15:7
6 Cuiavia 7 5 14:16
7. Zryw 5 5 8:16
8. Gwardia 5 4 9:10
9. Polonia 7 3 9:16

Dzwony kościoła Św. Trójcy
znów głosić będą chwałę Bożą

BYDGOSZCZ (cza). W ub. nie­
dzielę, jak już o tym pokrótce do­
nosiliśmy, odbyła się w kościele 
św. Trójcy uroczystość poświęce­
nia dzwonów zrabowąpych przez 
okupanta i zwróconych parafii dro­
gą rewindykacji.

Na uroczystość przybyło licznie 
miejscowe duchowieństwo oraz 
rzesze wiernych. Aktu poświęce­
nia dokonał ks. radca Skonieczny, 
przedstawiający jednocześnie krót­
ki rys historyczny dzwonów „Woj­
ciech" i „Józef" Pierwszy z nich 
nosi napis: „Na cześć i chwałę 
Trójcy przenajświętszej ulany w 
roku 1911 za pontyfikatu Papieża 
Piusa X. administratora ■ -chidie- 
cezji ks. K. Dorszewskiego i prób, 
fary ks. J. Jagalskiego". drugi zaś:

,.W smutku i cierpieniu, w życiu 
i przy zgonie, módl się za nami św. 
nasz patronie".

Prace nad wciągnięciem dzwo­
nów na wieżę, rozpoczną się w 
najbliższych dniach.

Uczciwy konduktor
Dnia 15. 10 br. w wozie tramwa­

jowym nr 26, kursującym na linii 
„B‘" konduktor J. Kończjalk wydawał 
o godz. 19 resztę z 1.000 zf (990 zł) 
pasaferowi, kt'lry jej nie przyj 
twierdząc, ze dał banknot 500 zł i 
pobrał reszt)', 490 zł. Konduktor K. 
przy zdawaniu kasy stwierdził nad- 
wy’lk SOO zl , które złożył w kasie.

Poszkodowany pasażer mer e sną 
zgłosić po odbiór w kasie Tramw

Środa, 27 października 1948 r.
5.10 Progr. og.-polski. 9'50 

Program lokalny. 9.55 V7iado- 
moóci miejscowe. 10.00 Przerwa 
11.40 Progr. og.-polski. 13.30 
Przerwa 14.20 Kursy radiowe 
dla nauczycieli „Pierwiastki i 
ich symbole" opr. J. Krupowicz. 
14.30 Progr. og.-polski. 15.20 
Przegląd prasy pomorskiej 15.30 
Progr. og.rtpolski. 22.45 Koncert 
zyczień. 23.00 Progr. og.-poiski 
23.30 Zakończenie aiudycjL

Z CAŁEGO POMORZA
| POKRÓTCE |

SYMULTANKA SZAPIELA
(rp). W ub. niedzielę mistrz sza­

chowy Szapiel rozegrał synaułtankię 
1 przedstawicielami szkół bydgos­
kich. ' Szapiel gira jap równocześnie 
te 17 szachownicach wygrał 15 par­
tii, jedna zremisował i jedni, prze­
stał. Partię swojfi wygrał J. Wil­
czewski, zremisował' J. Braitoszew- 
ski — obaj z I. Państw. Liceum 
Miejskiego.

ZRYW — SGKS 3:0 W. O.
Mający się odbyć mecz piłkarski 

Zryw (Wąbrzeźno) — SGKS (Gru­
dziądz) przyniósł 2 punkty w. o. dru" 
fynie wąbrzeskiej, gdyż boisko w 
Grudziądzu zostanie otwarte dopiero 
1 listopada br.

ZZK (INOWROCŁAW) — 
ZJEDNOCZENIE 10:6 

INOWROCŁAW. Z dużym zaintere­
sowaniem oczekiwane spotkanie pię­
ściarskie Zjednoczenie — ZZK, przy­
niosło w pełni zasłużone zwycięstwo 
pięściarzy kujawskich w stosunku 
10:6. Niespodzianką było poddanie 
Mrozowskiego w spotkaniu z Krużą, 
który tym razem wykazał więcej ser- 

i ca do walki. Poszczególne wyniki 
walk przedstawiają się następująco: 
Helak (Z) przegrał na punkty z Szul- 
zem II; Kowalski (Z) zremisował z 
Głomakiem; Kruża (Z) zmusił do pod­
dania Mrozowskiego w drugiej run­
dzie: Baranowski I (Z) pokonał mi­
nimalnie na punkty Puszczykowskie- 

। go; Baranowski II (Z) poddał się ni*"

spodziewanie w trzecim starciu Doliń­
skiemu; Richter (Z) już w pierwszym 
starciu rezygnuje z walki z Zalew­
skim; Gnat (Z) nierozstrzygnął spot­
kania z Kawałkiem; w wadze ciężkiej 
Zieliński (ZZK) zdobył punkty wal­
kowerem z powodu braku przeciwni­
ka Sędziował w ringu p. Mrowiński 
z Torunia na punkty pp.: Hajec i Po­
teracki z Grudziądza oraz Wiosek z 
Torunia.

POMORZANIN—LEGIA 9:7
TORUŃ. Druga niespodzianka w 

drużynowych mistrzostwach w boksie 
jest porażka dobrego zespołu che m- 
żydskiej Legii w spotkaniu z toruń­
skim Pomorzaninem zakończonym wy 
nikiem 7:9. Chełmżynianie wystąpili 
bez chorego Cebulaka oddając poza 
tym dalsze punkty w. o. z powodu 
nadwagi Szatkowskiego, co wpłynęło 
na sobotni wynik. Przez tę przegraną 
Legia jest poważnie zagrożona w zdo­
byciu wicemistrzostwa Pomorza przez 
inowroct. ZZK. W poszczególnych 
walkach uzyskano następujące wyni­
ki. Piwoński (P) pokonał na punkty 
Sylwestra; Dukowski (P) zdobył punk­
ty w. o. z powodu nadwagi przeciw­
nika; Brzeski (P) przegrał z Radtkem; 
Kuszytiski (P) przegra* wyraźnie na 
punkty z Nitzlerem; Zakrzewski (P) 
po pięknie przeprowadzonej walce 
wygrał przez t. ko w trzecim starciu 
z Dormowiczem; Palifski (L) zdobył 
punkty bez walki z powodu braku

przeciwnika; Sobocj^pki (P) zremiso­
wał z Bartoszyńskim; Bunkowski zno­
kautował już w pierwszym starciu 
Ćwiklińskiego. Mecz sędziowali: p 
Bochański (w ringu) na punkty: 
Falkowski, Kugacz i Rutkowski (wszy 
scy z Bydgoszczy).

TABELA POM OZB
1. Zjednoczenie 8 13 87:41
2. ZZK 8 10 69:67
3. Legia 9 9 66:76
4 Brda 9 6 65.79
5 Gryf 8 6 50:68
6. Pomorzanin 8 6 49:72

W INOWROCŁAWIU zmarł, ni* 
odzyskawszy przytomności, po ’’a- 
czadzeniu dyżurny ruchu I klasy 
PKP — St. Badziński.

W WŁOCŁAWSKIM Urz. Ziem­
skim odbyło się nadanie dziaiek 
ziemi w osiedlu podmiejskim dla 
ludzi pracy. Ogółem przydzielono ro­
botnikom i pracownikom umysło­
wym 52 działki.

PO WYKRYCIU nadużyć w toruń­
skiej fabryce mydła „Słońce", gdzie 
używano smalcu 1 słoniny do wyro­
bu mydła, robotnicy tej fabryki po­
stanowili prowadzić fabrykę •włas­
nymi siłami i jednocześnie starać się 
o jej upaństwowienie.

RADA LEKARSKA w Inowrocła­
wiu wybrała mwego lekarza miej­
skiego Inowrocławia. Został nim dr 
Staszewski z Szubina.

GRUDZIĄDZKI Sąd Grodzki roz­
patrywał sprawę J. Hoffmanna, któ­
ry strzelając z floweru do wróbli, 
trafił w tramwajarza. Sąd. biorąe 
pod uwagę wszystkie okoliczności 
sprawy, skazał oskarżonego na 4 tyg. 
aresztu.

P. KARPOW-LIPSKI. zam. w okoli­
cy Chehnży, ofiarował muzeum toruń­
skiemu 27 przedmiotów z epoki krze- 

. mienia, znalezionych przez niego w 
czasie okupacji na Wołyniu.

Bokserzy
na mecz ze

BYDGOSZCZ (tg). Jak si dowia­
dujemy, skład reprezentacji Pomo­
rza na miijdzyokn igowy mecz pięś­
ciarski ze Szczecinom, kt try ma site 
odbyć w dniu 7. 11. w Saczecćr/.e — 
ustalony został nas! jpuj ico (od mu­
szej do ci Jakiej): Licau, Kruża, Tra- 
wiński, Piotrowski, Pafliński, Cebu­
lek, Stodki, Zmorzyński.

Ze swej strony do tego składni re- 
prezentacji oknągu mamy szereg za- 
ataze eń. Nie wydaj e siię nem po- 
’yteczne. aby Kruża rofei wagę, wc­
ięlibyśmy widzieć go jednak raczej 
w wadze piórkowej, e kogucią dbsa-

Pomona 
Szczecinem 
dziić przez Kowalewskiego, Piotrow­
ski naszym zdaniem również nie za- 
słu/ył na zaszczyt rer.rezentowania 
barw akr gu i można by tu spr ’bo- 
weć raczej Sowińskiego. Odnoenie 
obsady wagi redniej — wielce nie­
prawdopodobny wydaje się, nam 
start wyznaczonego Cebulaka, fct .ry 
przecie’ ma kłopoty z n lki;, a gdyby 
do tego czasu wyzdrowiał, może byt 
wyznaczonym do reprezentacji Pol­
ski na mecz z Czechosłowacja, któu 
ry odbywa w tym samym dniu 
w Poznaniu.
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Genialny wynalazek
Spotkał mnie w tramwaju i z miej’ 

sca przystąpił do ataku. Wytańczył 
mi rzecz dokładnie i powiedział, ze 
muszę pomóc i że mu na pewno pomo= 
gę, bo dobrze mi z oczu patrzy — i si« 
łą po prostu zaciągnął mnie do jakiejś 
restauracji. Zamówił obiad w najlep* 
szym gatunku i dodał, że przy jedze’ 
niu najlepiej się rozmawia.

Trzeba panu wiedzieć — zaczął, — 
że ja już od dziecka wykazywałem 
nieprzeciętne zdolności wynalazcze. 
Już jako dziewięcioletni chłopiec do» 
konałem wynalazku, który wprawił 
w podziw wszystkie ciocie do dziesią* 
tego pokolenia włącznie. — Wypiw’ 
Bzy piwo zawołał kelnera, aby mu na1 
pełnił pustą szklankę i ciągnął dalej: 
— Pan wie zapewne, jakie męki prze’ 
żywa się w szkole, jeżeli trzeba odpo» 
wiadać bez podpowiadania. Ponieważ 
nauczyciele byli coraz przebiegiejsi, 
wynalazłem nowy sposób podpowia5 
dania. W chwili, gdy nauczyciel 
wyrywał któregoś z nas, ktoś inny z 
maleńkiej procy strzelał w nos pro’ 
fesorski, odwracając w ten sposób 
uwagę... Niestety, już p dczas pierw’ 
szej próby nowego wynalazku wpa« 
dłem i usunięto mnie z gimnazjum...

Myślałem, że uwolnię się nareszcie 
od towarzystwa mego wynalazcy, ale 
nadzieje moje okazały się płonne.

— Jeszcze chwileczkę, szanowny pa 
nie. Pokażę mu mój ostatni wspaniały 
wynalazek, który pomysłowością pod’

bija wszystkie dotychczasowe, a któ= 
ry dokona przewrotu w dziedzinie ła» 
pania myszy.

Wyciągnął z teczki dwa kawałki 
tektury. Na jednym rzyczepiony był 
haczyk, w drugim wycięte były dwie 
okrąge dziurki.

— Na tym haczyku wiesza się ka« 
wałek słoniny, — objaśniał szybko, —

tekturę z dziurkami stawia się na’ 
przeciw w odległości 15 cm. Mysz, 
która przez otwór dostrzega słoninę, 
usiłuje przezeń dojść do niej i wsu’ 
nąwszy się do połowy, ani wewte, ani 
wewte. W ten sposób zyskujemy ży* 
wą mysz, którą następnie możemy po’ 
malować na biało i sprzedać do skła= 
du zoologicznego. Poza tym nie za’ 
pomnijmy, że słonina pozostaje nie* 
tknięta i jako taka może być zużyta 
do śniadania, lub biadu.

Ponieważ należę do ludzi dobrego 
wychowania, w dzieciństwie już zło’ 
żyłem sobie uroczyste przyrzeczenie, 
że nigdy nie zamorduję człowieka, 
wstałem tylko i powiedziałem, że nie’ 
stety muszę już iść. Ale on błyska’ 
wicznie udaremnił mój zamiar, zamó’ 
wił jeszcze nogę, wieprzową dla sie’ 
bie, a skoro zjadł, rzekł:

— A oto mój największy wynala’ 
zek: w jaki sposób nie płaci się ra“ 
chunku. Chwileczkę cierpliwości a 
zaraz się pan dowie.

Wziął teczkę i kapelusz i wyszedł. 
W pierwszej chwili nie wiedziałem 
na czym ten nowy wynalazek polega, 
kiedy jednak kelner zbliżył się i za’ 
żądał, abym zapłacił słony rachunek 
— zrozumiałem.

Tad. M.

Konferencja programowa PZN
KRAKÓW. W obecności delegatów 

Głównego Urzędu Kultury Fizycz­
nej, inspektorów Milera i mgr. Na* 
wrockiego obradowała w Krakowie 
pod przewodnictwem wiceprezesa 
PZN dr. Bonieckiego, konferencja 
programowa Polskiego Związku Nar­
ciarskiego, fctóra ustaliła następujący 
kalendarz imprez na najbliższy se­
zon.

Mistrzostwa okręgu — 20—23 stycz 
nia 1949 r.

Mistrzostwa juniorów w dniach od . 
.29 stycznia do 2 lutego w Karpaczu. 1 
Organizatorem tych zawodów jest 
ZMP.

Mistrzostwa Polski rozegrane zosta 
ną w Szczyrku w dniach od 7—13 
lutego, a zorganizuje je okręg śląsko- 
dąbrowski.

Międzynarodowe mistrzostwa Pol- 

Rwa iwyc ęstwa 
piłkarzy węgierskich,

BUDAPESZT. Reprezentacja pił­
karska Wljgier pokonała w Buka­
reszcie reprezentację Rumunii w 
stosunku 5:1 (1:0). Tego samego dnia 
odbyło się w Budapeszcie spotkanie 
piłkarskie drugich reprezentacji 
tych kraji.'iw, któ're równie', zakoń­
czyło się zwyci ęstwem zespołu wę­
gierskiego w stosunku 4:0 (3:0).

skl rozegrane zostaną w Zakopanem, 
w dn ach od 19—28 lutego. Organiza­
torem jest GUKF.

Memoriał śp. Bronisława Czecha 
rozegrany zostanie w Zakopanem w 
dniach od 3—5 marca.

Zawody o puchar Kornela Maku­
szyńskiego rozegrane zostaną w dniu 

Rieg o puchar 
„Robolu !ka“

WARSZAWA. Rozegrany na uli­
cach Warszawy doroczny bieg o pu­
char redakcji „Robotnika" zgroma­
dzi1. na starcie ponad 400 zawodni­
ków. Trasa biegu wynosifta około 
4.200 m. Zwycięstwo odnićsł Bier­
nat z krakowskiej Wisły w czasie 
12,57,6 przed Skrzypczakiem z Legii 
warszawskiej i Wierikiewiiczem — 
Warta (Poznań). W klasyfikacji ze­
społowej pierwsze miejsce zajajł 
i zdoby puchar redakcji „Robot­
nika" — ZMP (W-wa).

„POMOC ZIMOWA" — 
to egzamin obywatelski

'TT'W e*° |u,owania 
“ awdr ■ ■ do spawan am>e

09310 dostarcza

„AURORA" Kraków, PL Wolnica 9

» PIWA
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PAŃSTWOWYCH BROWARÓW

LITR PIWA ZAWIERA 
250 KALORII 

09052

CZŁOWIEK PRACY POTRZEBUJE 
3000 KALORII DZIENNIE

Km. 142/48

OBWIESZCZENIE
o I-ej licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Świeciu Tomasz Twardowski, 
mający kancelarię przy ul. Sądowej nr 16, na zasadzie art. 602 
k. p. c. podoje do publicznej wiadomości, że dnia 27 paździer­
nika 1948 r. o godz. 12-tej odbędzie się licytacja ruchomości 
należących do Franciszka Czajkowskiego kupca w Świeciu przy 
ul. Klasztornej 1, a w szczególności

2 konie ciężkie, wozy robocze i inne 
przedmioty, oszacowanie których nastąpi przed licytacją. 

Ruchomości oglądać można w czasie i miejscu wymienionym 
Świecie, dnia 22 października 1948 r. (09054

Komornik Twardowski.

Przyjmę natychmiast
zdolnego RYMARZA 
do majątku Mieszewo poczta Ro­
gowo A. powiat Łobez. uwss

Mieszkanie, opał i światło bezpłatnie plus wynagrodzenie 
miesięczne w/g umowy zbiorowe: ni rok 1948/49 Ewentualny 
natychmiastowy nrzyiazd — koszta podróży zwracam

Poważne przedsiębiorstwo państwowe 
poszukuje

Sztandary 
paramenta kościelne 
wykonuje fachowo i solidnie 
Prac, haftów artystycznych 

IRENA SZAŁOWA 
POZNAŃ jus. 

ul. Ratajczaka 1ia 
(dawniej Skarbowa 23)

Telefon 12-54

SE nauka ~Tf
3-mle-’----- •

korespondencyjna nauka angiel. 
skiego. Nowocz”- - ałoda, r -> 
spekty, załączyć 4 znaczki Łódź, 
skrytka 163. ,(08968

B| SPRZEDAŻ |B
Uwaga!

Kasę ogniofrwałg dobrym słanie 
sprzeda. Chełmno, Rynek 5. 

09031

WYTWÓRNIA TOREBEK
damskich i walizek. Zygmunt 
Karon, Łódź, Piotrkowska 115. 
Wysyłamy za zaliczeniem Ceny 
zniżone. (08996

Turbina wodna 
leżąca, „Francisa44,3 - 4 m, spadu 60) 1
Mlewnik podwójny
300 x 50 • do wymiaiu grysiku
Aspirator 

sserokość sit 700 mm
Pytel płaski 

terodaialowy 0905c
Srutownlk 

do śrutowania u bin u

Maszyny nowe, nieużywane sprzeda
Oferty IKP Bydgoszcz pad „Maszyny"

nnilihillliiiiiliillhhliiiiiiilillllhliiilllilllilii

bucha I tera-bi la nsist y 
na stanowisko głównego księg wego 

i buchaltera - kalkulatora
z dokładną znajomością nowoczesnej księgowości 
przebitkowej, opartej na jedn tlitym planie kont. 

Reflektanci z długoletnią praktrką zechcą złożyć podania 
'■ dokładnym życiorysem i odpisem świadectw pod „Fachowiec. 
"89ł5 do IKP - Bydgoszcz
■eT-rr-e-T-w—r—i—rr-r-r—s—t—r-r^-Y^—r-e—r t-^—»—

Pracownia
krawatów, koszul I szal! Firmo 
Krawat Polski, poleca hurtowo 
koszule, krawaty, szale w na|- 
nowszych wzorach. Ceny naj­
przystępniejsze. Łódź, Piotrkow­
sko 136. fel. 137-07. (08633

| D R U K I |
E wykonuje ~

DRUKARNIA POLSKA 
Spółdzielni Wydawniczei „ZRYW’ 
BYDGOSZCZ. Marsz Focha 18

WSZELKIEGO RODZAJU j

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
środa, dnia 27 października 1948 r.

FOTOAPARATY
filmowe 16 mm — Projektory — 
Epidiaskopy itp. — Jan Pujdsk 
i Ska, Łódź, Piotrkowska 83, łel. 
126-62. (08672

f|| KUPNO [J

5.10 Sygnał czasu, pobudka wsi wielkopolskiej — reportaż.
5.15 Streszczenie wiadomości po- 15.30 Filemon — opowiadanie J.
rannych. 5.20 Koncert dla świa- Grabowskiego. 15.50 Muzyka po
ta pracy. 6.00 Gimnastyka po- pularna. 16.00 Dziennik popo- 
ranea. 6.10 Dziennik poranny, łudniowy. 16.30 Skrzynka łech- 
6.25 Muzyka poranna. 6.50 Pro- niczna. 16.45 Gramy w szachy, 
gram dnia. 7.00 Wiadomości po- 17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 
ranne. 7.15 Przegląd prasy sto-, Pogadanka naukowa. 18.00 Kon­
iecznej. 7.20 Muzyka poranna, cert muzyki rosyjskiej. 18.35 U- 
8.00 Poradnik gospodarstwa do-| liczka klasztorna — powieść An- 
mowego.. 8.10 d. c. muzyki po- ny Kowalskiej. 19.00 Audycja 
rannej. 8.55 Gazetka szkolna dla'dla wojska. 19.30 Kwadrans pie­

Poduszkowe I ramy spręż'’- va 
wszelkich rozmiarów wysyła od­
wrotnie na zamówienie W. 
Wrześniewicz, Poznań, Ratajcza­
ka 7, fel. 36-31. (08''25

Znaczki —
zbiory Francji, Niemiec, państw 
Skandynawii — kupuję, dobrze 
płacę. Bolesław Jankowski, Gdy 
nia, Świętojańska 14. (08829

| WOLNE POSADY |||
Jazisfa 

akordeonem potrzebny 1 listo­
pada. Zajęcie stałe. Beger, re­
stauracja Ratuszowa Kołobrzeg. 

09057

| MATRYMONIALNE |

Szczęśliwie 
kojarzy małżeństwa znana kon­
cesjonowana Poznańska Agencja 
Matrymonialna. Wysyłamy infor­
macyjny „Biuletyn Matrymonial­
ny", załączyć 3 znaczki: „FAM", 
Poznań, Skrytka 226. (08653

Inteligentna, 
poślubi szlachetnego, bez nało­
gów, ceniącego ognisko domo

Panna 22, 
średnie wykształcenie, muzykal­
na, posagiem, braku znajomości 
poślubi pana do 30, wykształcę 
niem, na stanowisku. Oferty IKP 
Bydgoszcz „22", (5154

Który
samotny starszy pan, możliwie 
wykształcenie akademickie, ze- 
chce być mężem, samotnej, do­
brej pani? Pięciopokojowe mie­
szkanie, 500 fys. Napisze IKP 
Toruń „Mieszkanie". (09033

ROZPOWSZECHNIAJCIE
ILUSTROWANY

KIRIEK
we. Oferty IKP, Łódź, „Wspólna 
praca". (08998 j

kłaś starszych. 9.15 Informacje senek w wyk. Zb. Rawicza 
ogólnopolskie. 9.20 Skrzynkai'l9.45 Wszechnica radiowa. 20.00 
PCK. 9.30 Wszechnica radiowa. jDziennik wieczorny. 20.45 Rezer- 
10.00 Przerwa. 10.40 Audycja Iva dziennika. 21.00 Pogadanka 
szkolna dla klas młodszych. 11.57 Komitetu Roku Chopinowskiego.

Okazja!
Cegielnię z kompletnym urzą­
dzeniem, willą z dużym ogro­
dem owocowym i 30 morgowym 
gospodarstwem sprzeda lub za­
mieni na kamienicę z dopłatą 
Lubiewski, Toruń, Królowej Jad­
wigi 3. (09053

Kupuje
srebro, monety i złom K. “ów- 
ka. W/roby srebrne Luu - — 
Pom. Telefon 24. (08619

Domek
kupię — Toruń, Bydgoszcz lub 
Grudziądz; oferty I. K. P. Byd­
goszcz „B—F". (5158

'Hllllllllllllllllluilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllluiu

Sygnał czasu i hejnał. 12 04 21.10 Audycja chopinewsko w 
Wiadomości południowe. 12.10iwyk. Pawła Lewickiega. 21.40 
Kronika kulturalna Bułgarii. 12 301 Niebo nad Ojczyzną — poemat
Koncert dla szkół. 13.30 Przer­
wa. 14.30 Przegląd wydarzeń.
14.40 Kalejdoskop muzyczny w 
oprać. M. Obsta z udziałem H. 
Stroiń-kiej-Doruchowej — sopran 
15.10 Życie społeczno-polityczne

Szymona Kirsanowa. 21.55 Cie­
kawostki literackie. 22.00 Muzy­
ka taneczna. 23.00 Ostatnie wia­
domości. 23.10 Muzyka. 23.20 
Program na jutro. 23.30 Zakoń­

czenie audycji, hymn.

Motor 
ropowy na wózku 
chodzie, sprzedam. 
PI. Chełmiński 9.

10 KM na 
Bydgoszcz. 

(5155

Samochód
osobowy DKW stan dobry łanio 
sprłedam. Oferty IKP Bydgoszcz 
„5156". (5156

REDAKCJA 1 ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ ! PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za nledoręczenle pisma spowodowane wyższa siłą nie 
>dj twiadamy - Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

II Różne
Kierownika

PDT p. Falkowskiego Chełmno, 
którego obraziłem przepraszam. 
Sarnecki, Chełmno. (5157

Przepisywanie
na maszynie przyjmuje Górska. 
Bydgoszcz, 1 Maja 22/11. (5159

— Kto tu jest właściwie 
dyrektorem, ja czy wy?
> — Pan, panie dyrek­
torze!

— No więc, dlaczego, 
zachowujecie się tak aro­
gancko?

ODDZIAŁY „H.USTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ FOCHA 20 - TEL 33-41 I 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów.

Tłusty druk LOO-z. diożej.
Ogłoszenia milimetr w tekście od SO -145 zi za tekstem 
od 25—00 zł, nekrologi od 20-100 zł za I mm Niedziele 
l święta I0’/< drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW" w Bydgoszczy ul Marsz Focha 18 — telefon 18 99? ti-4815


